
Zobow iązania wsi krakowskiej

W odpowiedzi na apel
ZMP-owcćw z Rzędcwic

Centralne Biuro Aparatury Chemicznej
podejmuje apel Instytutu ObraBSarek

i Obróbki Skrawaniem
Odpowiadając na apel-

ZMP-owców z Rzędowic
młode, bo niedawno zało­
żone koło ZMP z Czuło-
wa pow. Kraków podjęło
następujące zobowiąza­
nie: urządzić do końca b.
roku wzorowe gnojownie
i obsadzić drzewkami o-

Spółdzielcy z Rybnej
realizują swe zobowiązania

Chcąc uczcić II Zjazd
naszej partii spółdzielcy z

Rybnej, pow. Kraków

przystąpili do realizacji
podjętego zobowiązania. ..

Założenie w gospodar­
ce zespołowej zarodowej
hodowli bydła do dnia
1 I 1954 roku skrócili o 22
dni i zakupili już zapla­
nowane w zobowiązaniu
3 sztuki bydła.

Wykonanie systemem

Naprawa wagonów metoda radzieckiego, nastawiacza
Rysikowa polega na usuwaniu niektórych uszkodzeń
bez wycofywania wagonów z ruchu. Stosowania radziec­
kiej metody Ryszkowa przyczyni się do usprawnienia
ruchu i ma szczególne znaczenie w okresie wzmożonych
przewozów jesiennych. Metodę Ryszkowa stosuj; z po­
wodzeniem pracownicy parowozowni w Tarnowskich Gó­
rach. — Na zdjęciu: rewident Anten] Cieszyński zazna­
cza kredą zauważone uszkodzenia wagonu.

'

Fot. Seko

Budowniczowie Nowej Huty
będą jediś cbleb z własnej piekarni
Tak, jak zapowiadaliśmy w

poprzednim numerze „Gaze­
ty", w dniu 17 bm. została u-

roczyście otwarta nowoczes­
na piekarnia, która w całości

zaspokoi potrzeby mieszkań­
ców Nowej Huty.

W imieniu budowniczych gi­
ganta piekarniczego załogi
ZRB nr 2 ZBM Nowa Huta

przodownik pracy, brygadzi-
betoniarski Jan Maliński

w krótkich słowach przekazał
załodze piekarniczej obiekt do

eksploatacji.

Zakończenie

konferencji naukowe; FAK

poświęconej zagadnieniom
wykształcenia ogólnego

WARSZAWA
17 bm. po 3-dniowych obra­

dach zakończyła się w Polskiej
Akademii Nauk w Warszawie
konferencja naukowa, poświę­
cona zagadnieniom wykształ­
cenia ogólnego, zorganizowana
w związku z pracami nad re­
formą programu nauczania w

szkole średniej ogólnokształcą­
cej. Te nowe programy mają
wejść w życie w pierwszym
roku realizacji przyszłego pla­
nu 5-letniego.

W trzecim — ostatnim dniu
konferencji, obradowały sek­
cje: języka polskiego, historii,
(biologii, matematyki i fizyki.
:W szerokich dyskusjach omó­
wiono rolę tych przedmiotów
iw procesie kształcenia ogólne­
go i politechnicznego w szkole
Średniej ogólnokształcącej.

Narada aktywu kobiecego
woj. krakowskiego

W Krakowie odbyła się woje­
wódzka narada przewodniczących
rarl kobiecych ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, aktywu kobiecego z

komitetów założycielskich oraz

przewodniczących pow. zarz. Ligi
Kobiet. W naradzie, której prze­
wodniczyła sekretarz Zarz. Woj.
Ligi Kobiet, tow. .lachowska —

wzięli udział: przedstawiciel KW
PZPR tow. E. Swiętoń. przedsta­
wicielka Centr. Zarz. POM tow.
Stanklewiczowa l.dyr. E. O. POM
tow. M. Warkowski.

Po referacie instr. wydz. poiit.
POM tow. Budzikowej, która omó­
wiła zadania rad kobiecych w

świetle wytycznych IX Flenum KC
PZPR, rozpoczęła się dyskusja. Za­
bierające w niej głos kobiety —

członkinie spółdzielni produkcyj­
nych wskazywały na poważny u-

dzial kobiet w pracy nad umoc­
nieniem gospodarstw zespołowych,
w pracy nad podniesieniem ho­
dowli I wydajności z ha i w dzia­
łalności kulturalno-oświatowej.

Wiele miejsca poświęcono spra­
wie ruchu współzawodnictwa na

Wsi I podjętych zobowiązań, któ­

wocowymi i szlachetnymi
drogę na przestrzeni 2
kilometrów oraz dziedzi­
niec szkolny. Ponadto w

1954 roku założyć w gro­
madzie kółko miczurino-

wskie i rozpocząć prace
doświadczalne.

gospodarczym końcowych
prac przy budowie gnojo­
wni w terminie do dnia
15 bm. skrócili o 10 dni
i prace całkowicie ukoń­
czono.

Jako zobowiązanie dłu­
gookresowe pozostaje im
do zrealizowania urucho­
mienie w 1954 roku pole­
tek doświadczalnych i
wzorowa pielęgnacja ro­
ślin.

— W imieniu załogi budowy
piekarni — mówił on — mel­
duję, że uchwala Rządu nakła­
dająca obowiązek na nasze

Zjednoczenie oddania do użyt­
ku piekarni na dzień 21. XII.
br. została zrealizowana przed
terminem. Kierownictwo wraz

z organizacją partyjną naszego
zarządu biorąc pod uwagę krót­
ki termin i konieczność spraw­
niejszego zaopatrywania w

chleb nowohutniczan postano­
wiło skierowań tutaj najlepsze
i najofiarniejsze brygady.

Dzięki realizacji zobowiązań
podjętych dla uczczenia IX ro­
cznicy PKWN, XXXVI roczni­
cy Wielkiej Reioolucji Paź­
dziernikowej i ostatnio dla
uczczenia II Zjazdu naszej
Partii załoga nasza terminu
nie tylko dotrzymała, ale zna­
cznie go skróciła.

W imieniu załogi piekarni
przodujący piekarz Stanisław
Wojtowicz zapewnił, że załoga
dołoży wszelkich sił, aby do­
starczać mieszkańcom Nowej
Huty pełnego asortymentu pie­
czywa — pieczywa o najwyż­
szej jakości.

Symbolicznego otwarcia pie­
karni dokonał przewodniczą­
cy Prez. DRN, tow. Julian
Anioł.

Pierwsza partia świeżego,
rumianego pieczywa powędro­
wała na samochody, aby tra­
fić do rąk betoniarza z kokso-
chemii, cieśli z walcowni,
montera konstrukcyjnego wiel­
kich pieców, elektryka siłow­
ni i wielu innych.

rych realizacja nie zawsze kontro­
lowana jest przez aktyw wiejski.
Mówczynie zwróciły również uwa.

gę na niedostateczną jeszcze pracę
z kobietami gospodarującymi In­
dywidualnie, na słabe powiązanie
się spółdzielczego aktywu kobiece­
go z resztą gromady. Niedostatecz­
na była teł współpraca z wydz. po-
Ht. POM.

Na zakończenie narady postano­
wiono wysłać list do towarzysza
Bolesława Bieruta. W liście tym
czytamy m. in.:

„Po przedyskutowaniu wytycz­
nych IX Plenum i tez przedzjazdo-
wych głębiej zrozumiałyśmy zada­
nia, jakie stoją obecnie przed ko­
bietami w dziedzinie walki o szyb­
szy wzrost stopy życiowej mas

pracujących, a w szczególności w

dziedzinie walki o wzrost produk­
cji rolnej. Dążyć do tego będziemy
poprzez wydajniejszą pracę I mo­
bilizację wszystkich kobiet do po­
dniesienia plonów z ha, do wzrostu

hodowli, do uzyskania coraz więk­
szych wiadomości z dziedziny wie­
dzy rolniczej", (zjaw)

Proletariusze wszystkich krajów, lącscie się !

Gazeta
lisi Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok V. Kraków, piątek 18 grudnia 1953 r. Nr 301 (1641)

Każdy dzień przynosi
coraz więcej meldunków

o przedterminowym
wykonaniu planów rocznych

Komisji Spraw Zagranicznych
Zgromadzenia Narodowego

potępia oświadczenie Dullesa
Komisja Spraw Zagranicznych

Zgromadzenia Narodowego potępi­
ła oświadczanie sekretarza stanu
USA Dullesa, który wystąpi! z

brutalnymi pogróżkami pod adre­
sem Francji. W rezolucji, powzię­
tej przez Komisję czytamy m. In.:

„Komisja Spraw Zagranicznych
postanowiła kontynuować przy po­
mocy ustalonych poprzednio metod
| w normalnym templ.e techniczne
studiowanie układu w sprawie u-

tworzenia „europejskiej wspólnoty
obronnej". Komisja stwierdza, że
żadna Ingerencja — nawet ze stro­
ny najlepszych przyjaciół Francji
— nie będzie miała wpływu na jej
decyzje. Komisja zachowa całkowi,
tą niezależność I przekaże swą
uchwałę Zgromadzeniu Narodowe­
mu“.

Wybory prezydenta we Francji

Dwie pierwsze tury głosowania
nie przyniosły ostatecznego wyniku

PARYŻ
W czwartek po południu o-

twarty został Kongres Wersal­
ski (wspólna sesja Xgromadze-
nia Narodowego i Rady Repu­
bliki) dla dokonania wyboru
prezydenta republiki na miej­
sce Vincent Auriola (socjalisty)
wobec upływu jego kadencji.

Wybory prezydenta Republi­
ki Francuskiej odbywają się
bez dyskusji nad kandydatu­
rami w tajnym imiennym gło­
sowaniu. Wybrany zostaje kan­
dydat uzyskujący bezwzględną
większość, tj. przeszło połowę
głosów obecnych członków obu
izb parlamentu.

W pierwszej turze glosowa­
nia, która zakończyła się na

kilka minut przed godziną 15,
żaden z kandydatów nie uzy­
skał wymaganej bezwzględnej
większości 465 głosów na 932
głosujących. Poszczególni kan­
dydaci otrzymali: Marcel Ed-
mond Naegelen (socjalista) —

160 głosów, Joseph Lanlel

(„niezależny republikanin") —

155, Georges Bidault (MRP) —

131, Yvon Delbos (radykał) —

129, Paul Jacęues Kalb (ugru­
powanie gaullistowskie URAS)
— 114, Marcel Cachin (FPK)—
113, Jacąues Fourcade („nieza­
leżny republikanin") 62, Jean
Medecln (zbliżony do radyka­
łów) — 54. Ponadto 10 głosów
padło na kilka innych nie

zgłoszonych uprzednio kandy­
datur.

Uroczystość złożenia ślubowania
na wierność Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej

przez Episkopat polski
WARSZAWA

W dniu 17 grudnia roku bieżącego w Urzędzie Rady
Ministrów odbyła się uroczystość złożenia na ręce przed­
stawiciela Rządu Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej —

przepisanego prawem ślubowania przez księży bisku­
pów ordynariuszy, wikariuszy kapitalnych i sufraganów
ze wszystkich diecezji w obecności wikariuszy general­
nych.
Rotę ślubowania odczytał

sekretarz Episkopatu ks. bi­
skup Zygmunt Choromański.

W czasie uroczystości wy­
głoszone zostały przemówienia
przez przedstawiciela rządu

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów

Józefa Cyrankiewicza
Imieniem rządu witam wszy­

stkich przybyłych na dzisiej­
szą uroczystość. Za chwilę ja­
ko członkowie Episkopatu pol­
skiego dokonacie doniosłego a-

ktu ślubowania na wierność
Polskiej Rzeczpospolitej Lu­
dowej. Jest w tym ślubowa­
niu zawarte przyrzeczenie, że

uczynicie wszystko dla rozwo­
ju Polskiej Rzeczpospolitej

WARSZAWA
Roczny plan produkcji w cenach niezmiennych według

wartości wykonał w dniu 18 bm. przemysł materiałów
budowlanych. Spośród ważniejszych asortymentów nie
został całkowicie wykonany plan m. in. w zakresie cera­
miki budowlanej. Szereg jednak gałęzi przemysłu mate­
riałów budowlanych wykonało już plan z nadwyżką.
I tak przemysł kamienia budowlanego przekroczył do­
tychczas plan roczny o 8,9 proc., przemysł szklarski —

o 8,8 proc., ceramiczny — o 2,8 proc., izolacyjny — o

1,5 proc, oraz przemysł surowców mineralnych o 0,5
proc.

Łącznie mimo niecałkowite­
go wykonania planu przez nie­
które centralne zarządy, re­
sort materiałów budowlanych
osiągnie do końca br. globalne
przekroczenie planu produkcji
o ok. 3 proc. Dzięki temu wy­
produkowana będzie dodatko­
wo poważna ilość wyrobów
przemysłu szklarskiego, cera­
micznego, izolacyjnego, a prze-

Podczas zarządzonej przer­
wy odbywały się narady przed­
stawicieli poszczególnych
stronnictw w celu ustalenia
dalszego postępowania. Four-
cąde, Medecin, Cachin 1 Kalb

wycofali swe kandydatury.
O godzinie 19 minut 37 roz­

poczęła się druga tura głoso­
wania — tym razem nad czte
rema pozostałymi kandydatu­
rami: Naegelen, Lanlel, Bi­
dault, Delbos. Głosowanie w

drugiej turze zakończyło się o

godzinie 21 minut 10, po czym
posiedzenie znowu przerwano
1 przystąpiono do obliczania

głosów.
*

PARYŻ
Wyniki drugiej tury głoso­

wania były następujące: liczba
uczestników głosowania — 927,
głosów ważnych — 923, bez­
względna większość — 462. Po­
szczególni kandydaci otrzy­
mali: Naegelen — 299, Laniel
— 276, Delbos — 185, Bidault
— 143. Ponadto na inne nie
zgłoszone poprzednio kandy­
datury padło 20 głosów.

Ponieważ również w drugiej
turze żaden z kandydatów nie

uzyskał bezwzględnej większo­
ści, odbędzie się trzecia tura

głosowania. Posiedzenie kon­
gresu odroczono do piątku, go­
dzina 13.

wiceprezesa Rady Ministrów
J. Cyrankiewicza oraz przez
Przewodniczącego Episkopatu
polskiego księdza biskupa Mi­
chała Klepacza.

Ludowej oraz dla wzmocnienia

jej siły i bezpieczeństwa.
Polska Ludowa od początku

swego istnienia gwarantowała
swym obywatelom wolność su­
mienia i wyznania. Zasada ta
znalazła wyraz w art. 70

naszej konstytucji. Zasada ta,
głosząca, że Kościół i inne
związki wyznaniowe mogą
swobodnie wypełniać swoje

de wszystkim kamienia budo­
wlanego.

*

15 bm. przemysł okrętowy
zameldował o wykonaniu rocz­
nego, globalnego planu produk­
cji. Poszczególne stocznie wy­
konały już roczny plan rów­
nież według asortymentu i ilo­
ści wybudowanych statków.

O rozwoju przemysłu okrę­
towego świadczy fakt, że np.
w pierwszej połowie br. prze­
mysł ten wybudował 3,4 raza

więcej jednostek pełnomor­
skich niż w analogicznym o-

kresie roku ub. Rozpoczęliśmy
w br. m. in. budowanie stat­
ków typu „Tramp" o wypor­
ności 5 tyś. ton. Unowocześ­
niona została technologia bu­
dowy okrętów, dzięki czemu

przemysł okrętowy będzie
mógł przejść na produkcję se­
ryjną.

W stoczniach polskich i in­
nych zakładach przemysłu o-

krętowego trwa obecnie wal­
ka o jak najbardziej godne
uczczenie II Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, o przedterminowe wodo­
wanie i przekazywanie do eks­
ploatacji dalszych nowych jed­
nostek pełnomorskich.

*

12bm., awięcna19dni
przed terminem, zakłady pod­
ległe Centralnemu Zarządowi
Przemysłu Leśnego wykonały
roczny plan produkcji tarcicy
— cennego surowca dla naszej
gospodarki narodowej.

*

W dniu 16 bm. resort prze­
mysłu lekkiego wykonał plan
produkcji globalnej na r. 1953
według wartości w cenach nie­
zmiennych. Do przedtermino­
wego wykonania planu przy­
czyniły się w szczególności o-

siągnięcia branż bawełnianej,
wełnianej, jedwabniczej i obu­
wniczej.

*

O wykonaniu planu produk­
cyjnego na rok bieżący za­
meldował w tych dniach Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Bu­
dowy Maszyn Górniczych.

funkcje religijne, jest w na­
szym życiu w pełni realizowa­
na. Wyraża się to w pełnej
swobodzie kultu religijnego, w

zabezpieczeniu przez organa
państwowe warunków zapew­
niających duchowieństwu wy­
pełnianie jego funkcji.

Rzecz jasna, że władze Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludowej
stojąc na gruncie wolności su­
mienia i wyznania, przestrze­
gają, by zasada ta nie była
przez nikogo nadużywana dla
celów nic wspólnego z religią
nie mających.

Wyrazem stanowiska zmie­
rzającego ku normalizacji sto­
sunków między Kościołem a

Państwem było porozumienie
z dnia 14 kwietnia 1950 r —

Wyrazem uznania słuszności i

potrzeby konsekwentnego re­
alizowania porozumienia ze

strony Episkopatu polskiego
była jego deklaracja z dnia 28
września 1953 roku. Episkopat
polski stwierdził w niej, że

zdecydowany jest nie dopuścić
d.o wypaczenia intencji porozu­
mienia z kwietnia 1950 roku i

(Dokończenie na śtr.- Z)

W odpowiedzi na apel
„Szkolimy robotników w za

kresie opanowania nowej
techniki i stosowania no­
wych metod pracy" wysu­
nięty przez Instytut Obra­
biarek i Obróbki Skrawa­
niem personel inżynieryj­
no-techniczny Centralnego
Biura Aparatury Chemicz­
nej i Urządzeń Chłodni­
czych w Krakowie pragnąc
włączyć, się w ogólnonaro­
dowy czyn podejmuje sze.

reg cennych zobowiązań
przedzjazdowych. Oto, co

czytamy w podjętym zobo­
wiązaniu:

Pracownicy inżynieryjno-
techniczni odpowiadają na

apel Instytutu Obrabiarek
1 Obróbki Skrawaniem po­
dejmując zobowiązania w

zakresie przeszkolenia bry­
gad robotniczych obsługu­
jących urządzenia wypro­
dukowane na podstawie na­
szej dokumentacji.

■4\ Brygada w składzie:
* ’ inż. inż. Roman CZA­
PLIŃSKI, Adam WOLSKI,
Adam UNARSKI, Edward
ARMATA — przeszkoli ob­
sługę urządzeń chłodni­
czych Krakowskich Zakła­
dów Farmaceutycznych.
n\ Brygada w składzie: inż.

inż. Janusz GOŁOGÓR-
SKI, Walter KRZYWOŃ,
Adam UNARSKI, Adam
WOLSKI — przeszkoli ob­
sługę urządzeń absorpcyj­
nych ZB Azot, Kędzierzyn
i Wrocławskich Zakładów
Włókien Sztucznych.

Brygada w sltładzie: inż.
inż. WOZNIAKIEWICZ,

BUTRYMA, CHODYN, DU-

KLAN, KOZACZKA, RYN-

KAR, SWIERCZEK —

Zobowiązania
pracowników

Biura Projektów
Nowej Huty

Pracownicy DZIAŁU PRO­
JEKTÓW KOMUNIKACYJ­
NYCH zobowiązali się wy­
konać projekt placów I od­
wodnienia Siłowni, skra­
cając termin wykonania
o 25 dni. Zobowiązanie fo

wykonano w 100 proc, i w

terminie.

Inżynierowie Sikora I Re­
szka z DZIAŁU PROJEK­
TÓW ELEKTRYCZNYCH

postanowili opracować do
dnia 1 maja 1954 uniwersal­
ne urządzenia dyspeczorskie.

Pracownicy DZIAŁU E-
LĘKTHYUZNEGU zobowią­
zali się ponadplanowo wy­
konać do dnia 1 kwietnia
1954 r. projekty instalacji
elektrycznej dla 13 zagród
spółdzielni produkcyjnej
Raciborsko, pow. Kraków,
projekt sieci niskiego na­
pięcia zasilającej tę wieś
I stację transformatorową.

Pracownicy DZIAŁU E-
NERGETYCZNEGO zobo­
wiązali się ponadplanowo
wykonać do dnia 1 lutego
1954 kompletną dokumenta­
cję techniczną centralnego
ogrzewania dla zespołu cie­
plarni spółdzielni produk­
cyjnej w Krzysztoforzycach.

DZIAŁ PLANOWANIA zo­
bowiązał się załatwiać spra­
wy dotyczące dokumentacji
technicznej I usług, w pierw­
szej kolejności dla zakładu
H-7 w celu przyspieszenia
terminu oddania go do u-

lytku.
Pracownicy TH zobowią­

zali się skrócić termin wy­
konania projektu wstępne­
go pieca drzewnego o 2 dni
oraz wykonać go ze średnią
terminową 113 proc.

Poza tym pracownicy tych
działów wezwali swoich ko­
legów z działów Projektów
Budowlanych, Konstrukcji
Stalowych, Mechanicznych i

wszystkich Innych działów

bezpośredniej produkcji do

podjęcia podobnych zobo­
wiązań.

Muzeum Ziemi Mazurskiej w Szczytnie powstało bezpośrednio po
uwolnieniu tych ziem. Wśród eksponatów znajdują się zrekon­
struowane piece mazurskie, stara szafa z napisami polskimi, zbio­
ry starego piśmiennictwa polskiego oraz wisie innych dowodów
polskości Ziemi Mazurskiej. Na zdjęciu: model chaty mazurskiej
z ubiegłego stulecia. CAF — fot. Tymiński

przeszkoli robotników, któ­
rzy będą zatrudnieni przy
produkcji estru acetyło-oc-
towego w Nadodrzańskich
Zakładach Przemysłu Nie­
organicznego „Rokita",
ł \ Inż. Ludwik KRZENEK

przeszkoli przyszłą za­
łogę mającą obsłużyć insta­
lacje rurowo-wieżową w

rafinerii nafty.
r\ Brygada w składzie:

inż. inż. Józef ERD-

MAN, Roman TRNKA, A-
leksander TELESNICKI •—

przeszkoli pracowników ko­
mórki kontroli technioanej
przy Zakładach im. Szat­
kowskiego w dziedzinie

przeprowadzania prób od­
biorczych i pomiarów wy­
dajności oraz ciśnienia
dmuchaw i wentylatorów.

Poza tym, pragnąc jak
najbardziej swoim udzia­
łem przyczynić się do spra­
wy dalszego wzrostu pro­
dukcji rolnej i przemysło­
wej, by lepiej się żyło lu­
dziom pracy w naszej Oj­
czyźnie podejmujemy dal­
sze zobowiązanie:
A \ Ustalimy i wprowadzi,

my w życie nową me­
todę opracowywania doku­
mentacji technicznej pole­
gającą na ścisłym powią­
zaniu pracy konstruktora
z pracą przygotowania
produkcji przy równoczes­
nym zapewnieniu w nale­
żytym zakresie ścisłej
współpracy z naukowcami.

Tę nową metodę pracy
będziemy realizowali przez:

Za dyrekcję
Inż. Ludwik LASOŃ

Za podstawową organizację
partyjną

Zbigniew KĘDZIOR

NAJLEPSI GÓRNICY

W trwającym współzawodnictwie przedzjazdowym
górnicy Zagłębia Krakowskiego uzyskują coraz więk­
szą wydajność w wydobyciu węgla.

A oto ci, którzy przodują:
Na chodniku — zespoły:

STEFANA ZIÓŁKOWSKIEGO kop. „Sobieski" 235"/»
JULIANA PAWŁOWSKIEGO kop. „Komuna Pa­

ryska" 207%
BRONISŁAWA WOJTANOWSKIEGO kop. „Ja­

nina" 197%
WŁADYSŁAWA SOJKI kop. „Bierut" 189%
WŁADYSŁAWA TABORSKIEGO kop. „Sobieski" 180%
FRANCISZKA LUBRA kop. „Brzeszcze" 176%
ADAMA PAŁKI kop. „Siersza" 156%

Na chodniku — indywidualnie:
JOZEF MAZIARZ kop. „Kościuszko Nowa" 195%
FERDYNAND TABORSKI kop. „Bierut" 175%

No ścianie — zespoły:
JULIANA SZUBERTA kop. „Komuna Paryska" 146%
HENRYKA ZĄBKA kop. „Janina" 144%

Na ścianie — indywidualnie:
WILHELM ULCZAK kop. „Brzeszcze" 184«/o
FRANCISZEK WODNIAK kop. „Brzeszcze" 182%
ZYGMUNT ZESZOTARSKI kop. „Janina" 139°/o

Na filarze — zabierce — zespoły:
• WŁADYSŁAWA DZIURDZIKOWSKIEGO kop.

„Komuna Paryska" 188%
MARIANA TETYCHA kop. „Bierut" 172%
WŁADYSŁAWA WARSZAWSKIEGO kop. „Koś­

ciuszko Nowa" 170%
JANA PROKSY kop. „Sobieski" 170%

Na zabierce — indywidualnie:
WINCENTY CIUPEK kop. „Bierut" 173%

Najlepszy sztygar:
STANISŁAW DRESCIK kop. „Bierut".

Już 7 kierowników
budów ZBM Nowa Huta

podjęło apel tow. Kaniowskiego
Tow. Kaniowski, kierownik

budowy ZBM Stalowa Wola,
dla uczczenia II Zjazdu naszej
partii podjął zobowiązanie wy­
suwając równocześnie apel na

całą Polskę, do wszystkich kie­

© przeprowadzanie kon­
sultacji z wykonawcami i

instytutami naukowymi w

czasie wykonywania doku­
mentacji technicznej, celem

uzyskania rozwiązań zapew
niających optymalne wyko­
rzystanie materiału oraz

nowoczesnej techniki,
• prowadzenie równocze­

śnie z pracą konstruktora

opracowania przez wyko­
nawcę procesów technolo­
gicznych i uzgadnianie ró.
wnocześnie powstającej do­
kumentacji technicznej i

technologicznej ze sobą,
pod względem ich celowo­
ści dla uzyskania skróce-

-nia cyklu przygotowania
produkcji.

W oparciu o te for­
my zobowiązujemy się
do ustalenia w r. 1954 ty­
powej technologii 1 zracjo­
nalizowania konstrukcji dla

następujących obiektów:

@ suszarki dla materia­
łów ściernych,

<9 jednostkowych typo­
wych chłodnic powietrza
(produkcja seryjna),

© typowych parowników
plaszczo-rurowych,

© prototypu sprężarki
gazowej do stacji tankowa­
nia samochodów,

@ prasy hydraulicznej do
mas plastycznych o nacis­
ku 250 ton,

• wirówki stojącej,
© wentylatora SLM-5 u-

klad VI o wydajności 200
m sześć, na minutę.

Za radę zakładową
Jan KAWECKI

rowników budów w budownic­
twie miejskim: „Ani jeden mu­
rarz na mojej budowie — pra­
cujący Indywidualnie".

Na apel tow. Kaniowskiego
odpowiedziało już 7 kierowni­
ków budowy ZBM Nowa Huta.

— Wszyscy murarze pracują-
ty na mojej budowie będą
murowali wyłącznie systemem
zespołowym. Wraz z majstrem
Skrzypkiem zapewnimy mura­
rzom odpowiedni front pracy,
przede wszystkim postaramy się
tak dostarczać materiał, aby w

pracy murarzy nie nastąpiła
nawet półgodzinna przerwa.
Zapewnimy' im zracjonalizowany
sprzęt w dostatecznej ilości. —

Oto, czym pragnę uczcić II

Zjazd naszej partii — mówi
inż. ZBIGNIEW GĄSIOROW-
SK1, kierownik budowy A-31/1
Centrum Miasta ZRB nr 3.

Apel tow. Kaniowskiego pod­
jęli między innymi: tow. Ste­
fan Antczak, kler, budowy ZRB

nr 1, inż. Maślanka kier, budo­
wy Osiedla CUSZ ZRB nr 1,
technik Zdzisław Sobczyk, kler,
budowy bloku V, VI 1 VIII w

Osiedlu B-1 ZRB 1. Inż. Jan

Gąsiorowski, kier, budowy ode.
II C-3 ZRB nr 2, inż. Stanisław

LenarskI, kler, budowy ode.
V B-31/2 I 131/2 ZRB nr 2, tech­
nik Marian Matusz, klar, budo­
wy B-31 ZRB nr 2.
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Komunikat Prokuratury ZSRR
o zakończeniu w sprawie Berii

Społeczeństwo francuskie

domaga się od rzędu
MOSKWA

Agencja TASS podaje następujący komunikat Prokuratu­
ry ZSRR:

Dnia 26 czerwca 1953 r. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
po rozpatrzeiuu komunikatu ILady Ministrów ZSRR w spra­
wie zbrodnic^Hk działalności Ł. P. Berii jako agenta obcego
kapitału, zmieWającej do podważenia państwa radzieckiego,
postanowiło: usunąć Ł. P. Berię zc stanowiska pierwszego
zastępcy Przęwodniczącegw Rady Ministrów ZSRR i ze sta­
nowiska ministra spraw wewnętrznych ZSRR oraz pociąg­
nąć go do odpowiedzialności sądowej. Dnia 8 sierpnia 1953
r. Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła dekret Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR z dnia 26 czerwca.

Obecnie Prokuratura ZSRR
zakończyła śledztwo w spra­
wie zdrajcy ojczyzny, Ł. P.
Berii.

W toku śledztwa ustalono,
że Beria wykorzystując swe

stanowisko, zmontował wrogą
wobec państwa radzieckiego
zdradziecką grupę spiskow­
ców, która postawiła sobie
zbrodniczy cel wykorzystania
organów Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych zarówno w

centrum jak i w terenie prze­
ciwko partii komunistycznej
i rządowi ZSRR w interesie
obcego kapitału i która w

swych zdradzieckich knowa­
niach dążyła do postawienia
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych ponad Partią i Rzą­
dem, aby zagarnąć władzę i
zlikwidować radziecki ustrój
robotniczo-chłopski w celu
przywrócenia kapitalizmu i

panowania burżuazji.
Aktywnymi uczestnikami

zdradzieckiej grupy spiskow­
ców byli, związani z Berią w

ciągu wielu lat wspólną zbro­
dniczą działalnością w orga­
nach Komisariatu Ludowego
Spraw Wewnętrznych — Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, oskarżeni: były minister

bezpieczeństwa państwowego
ZSRR, a ostatnio minister
kontroli państwowej ZSRR —

W. N. Merkułow, były kiero­
wnik jednego ,z departamen­
tów Komisariatu Ludowego
Spraw Wewnętrznych ZSRR,
a ostatnio minister spraw we­
wnętrznych Gruzińskiej SRR
— W. G. Dekanozow, były za­
stępca ludowego komisarza -

spraw wewnętrznych Gruziń­
skiej SRR, następnie wicemi­
nister bezpieczeństwa pań­
stwowego ZSRR, a ostatnio
wiceminister spraw wewnętrz­
nych ZSRR — B. Z. Kobułow,
były ludowy komisarz spraw
wewnętrznych Gruzińskiej
SRR, a ostatnio kierownik je­
dnego z departamentów Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR — S. A. Goglidze,
były kierownik jednego z de­
partamentów Komisariatu Lu­
dowego Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR, a ostatnio mi­
nister spraw wewnętrznych
Ukraińskiej SRR — P. J. Me­
szik i były naczelnik Wydziału
Śledczego Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych ZSRR do spraw
szczególnej wagi — L. E. Wło-
dzimirski.

W ciągu wielu lat Beria i je­
go wspólnicy starannie mas­
kowali i ukrywali swą wrogą,
zdradziecką działalność. Po

zgonie J. W. Stalina, gdy re­
akcyjne siły imperialistyczne
aktywizowały dywersyjną dzia­
łalność przeciwko państwu ra­
dzieckiemu, Beria rozpoczął
forsowną akcję dla osiągnię­
cia swych zbrodniczych celów

przede wszystkim przez wy­
korzystanie organów Minister-’
stwa Spraw Wewnętrznych, a-

by zagarnąć władzę, co właś-

zdemaskowa-
czasie praw-
tego zdrajcy

nie umożliwiło
nie w krótkim
dziwego oblicza
ojczyzny i podjęcie stanow­
czych kroków w celu udarem­

nienia jego wrogiej działalno­
ści.

W marcu 1953 r„ gdy Beria
został ministrem spraw wew­
nętrznych, zaczął on wysuwać
usilnie na szereg stanowisk
kierowniczych w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych
uczestników grupy spiskow­
ców. Spiskowcy prześladowali
i szykanowali uczciwych pra­
cowników Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, którzy odma­
wiali wykonywania zbrodni­
czych zarządzeń Berii.

W celu podważenia ustroju
kołchozowego i stworzenia
trudności aprowizacyjnych w

ZSRR Beria sabotował wszel­
kimi sposobami i utrudniał re­
alizację doniosłych posunięć
Partii i Rządu zmierzających
do rozwoju gospodarki kołcho­
zów i sowchozów i do stałego
wzrostu dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Ustalono także, że Beria i
jego wspólnicy podjęli zbrod­
nicze kroki, by ożywić reszt­
ki elementów burżuazyjno-na-
cjonalistycznych w republi­
kach związkowych, wywołać
wrogość i waśnie między na­
rodami ZSRR, a przede wszy­
stkim podważyć przyjaźń łą­
czącą narody ZSRR z wielkim
narodem rosyjskim.

Pozbawieni wszelkiej bazy
społecznej w ZSRR Beria i je­
go wspólnicy liczyli w swych
przestępczych planach na po­
parcie spisku przez reakcyjne
siły imperialistyczne za gra­
nicą.

Jak ustalono obecnie w to­
ku śledztwa, Beria nawiązał
łączność z obcymi wywiadami
jeszcze w okresie wojny do­
mowej. W 1919 roku Beria
podczas pobytu w Baku dopu­
ścił się zdrady, wstępując na

służbę jako tajny agent w wy­
wiadzie kontrrewolucyjnego
rządu mussawatystów w Azer­
bejdżanie, który to wywiad
działał pod kontrolą organów
wywiadu brytyjskiego. W 1920
roku podczas pobytu w Gruzji
Beria znów popełnił akt zdra­
dy nawiązując tajną łączność
z mieńszewicką policią polity­
czną w Gruzji, będącą filią
wywiadu brytyjskiego.

Śledztwo ustaliło, że rów­
nież w następnych latach Be­
ria utrzymywał i rozszerzał
swe tajne zbrodnicze kontak­
ty z obcymi wywiadami «za

pośrednictwem nasyłanych
przez te wywiady szpiegów,
których udawało mu się nie­
kiedy uchronić przed zdema­
skowaniem i zasłużoną karą.
Działając jako zdrajca ojczy­
zny i szpieg zaprzedany ob­
cym wywiadom, Beria przez
cały czas swej zbrodniczej
działalności przy pomocy
swych wspólników utrzymy-

Rada Bezpieczeństwa dyskutuje
rsad skargę Syrii przeciw Izraelowi

NOWY JORK
Na. posiedzeniu Rady Bez­

pieczeństwa dnia 16 bm. oma­
wiano w dalszym ciągu skar­
gę Syrii przeciwko Izraelowi
w związku z rozpoczęciem
przez państwo Izrael budowy
kanału w strefie zdemilitary-
zowanej.

Delegacje USA, Anglii 1

Francji zgłosiły w tej sprawie
wspólny projekt rezolucji.
Projekt ten wyzywa rząd Syrii
i rząd Izraela do przestrzega­
nia rozejmu podpisanego przez
nie w 1949 r. i do współpracy
z szefem sztabu organizacji,
której zadaniem jest czuwanie
nad wykonaniem warunków

rozejmu. Projekt rezolucji za­
leca również, by szef sztabu
„złożył Radzie Bezpieczeństwa
w ciągu 90 dni sprawozdanie z

kroków podjętych w celu wy­
konania niniejszej rezolucji".

Przedstawiciele USA, Anglii
1 Francji apelowali do człon­
ków Rady, by poparli pro­
jekt rezolucji. Delegaci An­
glii i Francji wyrazili przy
tym nadzieję, że Izrael nie po-
dejmie znowu prac w strefie

zdemilitaryzowanej
uzyska zezwolenia
sztabu organizacji
nad wykonaniem
rozejmu.

dopóki nie
od szefa

czuwającej
warunków

wał również tajną łączność z

kontrrewolucyjnymi gruziń­
skimi mieńszewikami — emi­
grantami, agentami szeregu
obcych wywiadów.

Starannie ukrywając i ma­
skując swoją zbrodniczą prze­
szłość i wrogie kontakty z wy­
wiadami obcych państw, Beria
obrał jako zasadniczą metodę
działania oszczerstwo, intrygi,
różne prowokacje przeciwko
uczciwym pracownikom par­
tyjnym i państwowym, którzy
stali na drodze realizacji jego
planów wrogich wobec pań­
stwa radzieckiego i przeszka­
dzali mu w dojściu do władzy.

Przedostawszy się przy pomo­
cy tych zbrodniczych metod
na odpowiedzialne stanowiska
na Zakaukaziu i w Gruzji, a

następnie w Ministerstwie

Spraw Wewnętrznych ZSRR
i snując plany zagarnięcia
władzy w zdradzieckich celach.
Beria i jego wspólnicy rozpra­
wiali się z niewygodnymi dla
nich ludźmi, nie cofając się
przed aktami samowoli i bez­
prawia, oszukując w nik­
czemny sposób partię i pań-
stwo.

W toku śledztwa ustalono
szereg zbrodniczych machi­
nacji przy pomocy których
Beria chciał osiągnąć karierowi-
czowskie cele i zapobiec zde­
maskowaniu swego wrogiego
oblicza. Tak na przykład śledz­
two ustaliło, że dla osiągnię­
cia swych zdradzieckich ce

lów Beria przez szereg lat
prowadził przy pomocy swych
wspólników zbrodniczą intry­
gancką walkę przeciwko wy­
bitnemu działaczowi partii ko
munistycznej i państwa ra­
dzieckiego — Sergo Ordżoni-
kidze, widząc w nim człowie_
ka, który stał na przeszkodzie
jego dalszej karierze i reali­
zacji jego wrogich planów.
Jak obecnie ustalono, Sergo
Ordżonikidze żywił nieufność
do Berii pod względem poli­
tycznym. Po śmierci Sergo
Ordżonikidze spiskowcy mści­
li się bezlitośnie na jego ro­
dzinie.

Śledztwo ustaliło również, że

spiskowcy dokonywali terro­
rystycznych zabójstw na oso­
bach, ze strony których oba­
wiali się zdemaskowania. Tak
więc Beria i jego wspólnicy
zamordowali M. S. Kiedrowa
— członka partii komunisty­
cznej od 1902 roku, b. członka

Prezydium WCZK i kolegium
OGPU za czasów F. E. Dzier­
żyńskiego. Spiskowcy mieli
podstawę, aby uważać, że Kie-
drow posiada materiały o

zbrodniczej przeszłości Berii.
Ustalono również inne fakty
terrorystycznych zabójstw, do­
konanych przez spiskowców
w zbrodniczym celu likwido­
wania uczciwych, oddanych
sprawie partii komunistycznej
i władzy radzieckiej kadr.

Jak ustaliło śledztwo, Beria
i jego wspólnicy popełnili sze­
reg aktów zdrady, usiłując o-

słabić zdolność obronną Zwią­
zku Radzieckiego.

Materiały śledztwa dowo­
dzą, że uczestnicy grupy spi­
skowców— oskarżeni: Merku­
łow, Dekanozow, Kobułow,
Goglidze, Meszik i Włodzimir-
ski, związani z Berią długole­
tnią wspólną zbrodniczą dzia­
łalnością, wykonując każde
zbrodnicze polecenie Berii, po­
magając mu w ukrywaniu i
maskowaniu jego zbrodniczej
przeszłości , popełnili . szereg
niezwykle ciężkich, wymienio­
nych wyżej zbrodni wobec

państwa.
Tak więc ustalono, że oskar­

żeni: Beria, Merkułow, Deka­
nozow, Kobułow, Goglidze,
Meszik i Włodzimirski zdra­
dzając ojczyznę działali jako
agentura międzynarodowego
imperializmu, jako najgorsi
wrogowie narodu radzieckie­
go.

W toku śledztwa ustalono
również inne popełnione przez
Berię przestępstwa, świadczą­
ce o jego głębokim upadku
moralnym, jak również stwier­
dzono fakty popełnionych
przez Berię przestępstw ma­
jących na celu osiągnięcie o-

sobistych korzyści i fakty nad­
użycia władzy.

Oskarżeni, zdemaskowani w 1

toku śledztwa przez zeznania
licznych świadków i przez au­
tentyczne dane dokumentarne,
przyznali się do popełnienia
szeregu niezwykle ciężkich
zbrodni wobec państwa.

Beria stanie przed sądem za

zdradę ojczyzny, zorganizowa­
nie spisku antyradzieckiego,
dokonanie aktów terrorystycz­
nych, za aktywną walkę prze
ciwko klasie robotniczej i re­
wolucyjnemu ruchowi robot­
niczemu, którą prowadził jako
tajny agent wywiadu kontr­
rewolucyjnego rządu mussa-

watystów w okresie wojny
domowej, tj. za zbrodnie ob­
jęte artykułami 58-1 „b“, 58-8,
58-13, 58-11 kodeksu karnego
RFSRR.

Merkułow, Dekanozow, Ko-
bułow, Goglidze, Meszik i Wło-
dzimirski staną przed sądem
za zdradę ojczyzny, dokonanie
aktów terrorystycznych i u-

dział w kontrrewolucyjnej
zdradzieckiej grupie spisko­
wej, tj. za zbrodnie objęte ar­
tykułami 58-1 „b“, 58-8, 58-11
kodeksu karnego RFSRR.

W myśl dekretu Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR spra­
wa Berii, Merkułowa, Deka-
nozowa, Kobułowa, Goglidze,
Meszika i Włodzimirskiego bę­
dzie rozpatrzona przez specjal­
ne kolegium Sądu Najwyższe­
go ZSRR w trybie ustalonym
przez ustawę z 1 grudnia 1934
roku.

*

MOSKWA

Agencja TASS podaje:
W związku z wykryciem

przez Prokuraturę ZSRR zbro­
dniczej, antypaństwowej dzia­
łalności W. N. . Merkułowa w

okresie jego pracy w orga­
nach Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Państwowego i Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych
ZSRR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR na wniosek Ra­
dy Ministrów ZSRR z 17 wrze­
śnia br. usunęło W. N. Mer­
kułowa ze stanowiska mini­
stra kontroli państwowej

ZSRR i skierowało jego spra­
wę do sądu.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR mianowało ministrem
kontroli państwowej ZSRR —

W. G. Żaworonkowa.

I

potępienia deklaracji Dullesa
PARYŻ

Pogróżki Dullesa pod adresem Francji wywołały burzę,
protestów. Wielu polityków domaga się debaty w tej spra­
wie zarówno w Zgromadzeniu Narodowym, jak i w Radzie
Republiki.
Na posiedzeniu rządu francu­

skiego omawiano deklarację
Dullesa oraz wrażenie, jakie o-

na wywołała we Francji. —

Dzienniki donoszą, że prezy­
dent Vincent Auriol był obec­
ny na posiedzeniu. Zabrał on

głos, potępiając wypowiedź
Dullesa. W obronie amerykań­
skiego sekretarza stanu wystą­
pił wicepremier Reynaud, któ­
ry oświadczył, że słowa Dullesa
„odzwierciedlają nastroje pa­
nujące w partii republikańskiej
w USA".

Kierownictwo „Narodowego
komitetu walki o zachowanie
armii francuskiej i o integral­
ność unii francuskiej" powzię­
ło rezolucję, w której piętnuje
deklaracje Dullesa. Rezolucja
ta stwierdza m. In.: „słowa
Dullesa — to ultimatum, upo.
ka.rzające Francję". Rezolucja
dalej podkreśla, że zachowanie
się rządu amerykańskiego jest
sprzeczne z Kartą ONZ i zmie­
rza do zlikwidowania niezależ­
nego państwa francuskiego.

Prasa francuska w dalszym
ciągu zamieszcza artykuły 1
wypowiedzi rozmaitych osobi­
stości, potępiające brutalną

presję Dullesa. Dziennik „Com-
bat“ pisze: „przedstawiciele
wszystkich partii i wszystkich
kierunków politycznych są o-

burzeni opryskliwą wypowie­
dzią Dullesa. Przeciwnicy „ar­
mii europejskiej" oceniają o-

świadczenie Dullesa jako'nowy
argument, że „europejska
wspólnota obronna" nie odpo­
wiada elementarnym intere­
som Francji.

Dziennik „Humanite" w ar­
tykule pt. „Amerykańskie ul­
timatum" pisze m. in. „słowa
Dullesa wywołały we Francji
głębokie* oburzenie, które o-

garnęło cały naród. Prasa o-

kreśla je jako brutalne ulti­
matum jako ostrzeżenie wypo­
wiedziane z bismarckowską
szczerością, jako żądanie kate­
goryczne najeżone pogróżkami.

Sukces 24-godzinnego strajku
włoskich

robotników przemysłowych
RZYM

W komunikacie, reasumują­
cym przebieg 24-godzinnego
powszechnego strajku robotni­
ków w przemyśle włoskim
(strajk ten zakończył się w śro­
dę o godzinie 6 rano), sekreta­
riat Włoskiej Powszechnej
Konfederacji Pracy podkreśla
ogromny sukces tej akcji. —

Swiadr ją o tym doniesienia z

różnych prowincji. Powodzenie

strajku jest tym bardziej zna­
mienne. że organizacje przed­
siębiorców usiłowały do ostat­
niej chwili przeszkodzić mu.

Strajk proklamowany był
przez Włoską Powszechną Kon­
federację Pracy i Włoską Kon­
federację Wolnych Związków
Zawodowych (katolicką).

Strajk naftowców
w Iraku trwa

PARYŻ
Jak wynika z doniesień pra­

sy francuskiej strajk 2500 ro­
botników przemysłu naftowe­
go w Iraku, który rozpoczął
się 5 grudnia, trwa mimo bru­
talnych represji ze strony
władz irackich. W nocy z 15
na 16 grudnia w okręgu Basra
ogłoszony został stan wyjąt­
kowy.

15 grudnia policja napadła
na grupę strajkujących robot­
ników, zabijając jednego spo­
śród nich i raniąc sześciu.
Dwóch robotników zmarłe
wskutek odniesionych ran. Po­
licja aresztowała 18 osób. 16

grudnia robotnicy zorganizo­
wali uroczysty pogrzeb ofiar
represji policyjnych.

Jakkolwiek kierownictwo
trzeciej centrali związkowej
tzw. włoskiej unii pracujących
(opanowanej przez socjaldemo­
kratów) — uchyliło się od u-

dzrału w akcji strajkowej, jej
lokalne organizacje przeważ­
nie uczestniczyły w strajku.

W ośrodkach przemysłowych
północnych Włoch udział ro­
botników w strajku był pra­
wie całkowity, a przeciętnie
wynosił około 95 proc. — w

Mediolanie, Genui, Bolonii,
Florencji. Wenecji, Modenie,
Livorno, La Spezii itd. W wie­
lu zakładach przemysłu meta­
lowego, w fabrykach włókien­
niczych i chemicznych oraz

w zakładach przemysłu spoży­
wczego. jak również w stocz­
niach strajk objął 100 proc, za­
trudnionych. Taki sam prze­
ciętny udział w strajku jak we

Włoszech północnych zanoto­
wano również w Rzymie i w

centralnych okręgach Włoch

południowych.
Sekretariat. Włoskiej Powsze­

chnej Konfederacji Pracy prze­
słał serdeczne pozdrowienia i

gratulacje milionom pracowni­
ków przemysłu, którzy zamani­
festowali w tak wymowny spo­
sób swe solidarne poparcie żą­
dań ekonomicznych wysunię­
tych przez Włoską Powszech­
ną Konfederację Pracy i chrze­
ścijańskie związki zawodowe.
Sekretariat Włoskiej Powsze­
chnej Konfederacji Pracy po­
stanowił zwołać w najbliższym
czasie komitet wykonawczy
dla zastanowienia się nad kro­
kami, jakie trzeba będzie pod­
jąć w wypadku, gdyby przed­
siębiorcy utrzymywali swe do­
tychczasowe negatywne stano­
wisko.

Fakt, że Dulles pozwala so­
bie na to, aby przybyć do Pa­
ryża i w przeddzień wyboru
prezydenta Francji przema­
wiać podobnym językiem —

świadczy o stopniu zależności

naszych ministrów. Oto rezul­
taty polityki kapitulacji naro­
dowej, jaką uprawiają kolejne
rządy francuskie. Oto rezulta­
ty polityki, którą Francuska
Partia Komunistyczna od sa­
mego początku piętnowała.

Ultimatum Dullesa powinno
uświadomić Francuzów, że na­
leży ze wszystkich sił dążyć
do triumfu polityki narodo­
wej. Od jedności klasy robot­
niczej, od zespolenia się wszy­
stkich sił narodowych i demo­
kratycznych zależy, czy Fran­
cja uda się na konferencję
czterech mocarstw, zapropono­
waną przez Związek Radziec­
ki, nie jako satelita Waszyng­
tonu, lecz jako wielkie nieza­
leżne mocarstwo, ożywione
zdecydowaną wolą ochrony
swych interesów, swego bez­
pieczeństwa, ochrony pokoju".

„Liberation" w artykule pt.
„Wielka gra" pisze m. in.:
„Foster Dulles posiada pewną
podstawę do tego, by nie li­
czyć się z ministrami francu­
skimi. Nie daje mu to jednak
prawa przemawiać do Francji
w tak obelżywy sposób.

LONDYN

„Daily Express“ w artykule
wstępnym stwierdza, że Fran­
cuzi przyjęli oświadczenie
Dullesa z oburzeniem i ze zdu­
mieniem. Obecna sytuacja
Francji — pisze dziennik —

powinna być lekcją pokazową
dla Anglii.

BERLIN
Odwetowa prasa zachodnio-

niemiecka wyraża gorącą
probatę dla brutalnego
świadczenia Dullesa. „

Tag“ pisze, że rząd Adenauera

„wykazuje zrozumienie dla

zniecierpliwienia Waszyngto­
nu..." Deklaracja Dullesa pod
adresem Francji — stwierdza
dalej „Der Tag" — „nie zasko­
czyła nikogo w Bonn..."

*

NOWY JORK
Wiele dzienników amerykań­

skich pochwala Dullesa za je­
go pogróżki pod adresem Fran­
cji. Komentator amerykań­
skiej agencji prasowej United
Press pisze: „wypowiedź Dul­
lesa na konferencji prasowej
w Paryżu była starannie prze­
myślana i zaaprobowana przez
prezydenta Eisenhowera przed
wyjazdem sekretarza stanu na

konferencję atlantycką".
*

PARYŻ
Deputowany komunistyczny

Pronteau skierował interpela­
cję do Biura Zgromadzenia^Ia.
rodowego w sprawie oświad­
czenia Dullesa, stanowiącego
brutalną ingerencję w wewnę­
trzne sprawy Francji. Deputo­
wany Pronteau zapytuje, co

rząd francuski zamierza uczy­
nić w związki! z deklaracją,
jaką złożył Dulles, po odbyciu
narady z Adenauerem. Dekla­
racja ta — czytamy w inter­
pelacji — stanowi:

a) oburzającą ingerencję w

sprawy bezpieczeństwa i przy­
szłości Francji,

b) niesłychany nacisk na par­
lament, który dał już wyraz
swemu stanowisku w sprawach
poruszonych przez Dullesa,

c) próbę niedopuszczenia do
tego, by Francja odegrała od­
powiednią rolę w czasie kon­
ferencji berlińskiei. jako nie­
zawisłe i pokojowe mocarstwo.

Deputowany Montsabert —

(gaullista) — deputowany Bon-
nefous (radykał i deputowany
Dronne (gaullista) zwrócili się
do rządu z interpelacjami, w

których domagają się potępie­
nia deklaracji Dullesa.

Przyjęcie premiera NRD
Otto Grotewohla

przez G. M. Malenkowa
MOSKWA

Agencja TASS donosi:

W dniu 16 grudnia br
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malen-
kow przyjął premiera Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grote­
wohla.

W rozmowie, która upły­
nęła w atmosferze serdecz­
ności i przyjaźni, wzięli
udział: pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister

spraw zagranicznych W.
M Mołotow, pierwszy se­
kretarz KC KPZR N. S.
Chruszczów i wysoki komi­
sarz ZSRR w Niemczech
W. S. Siemionów.

nie nowa Warszawa

ulicy Chałubińskiego na Pałac Kultury
i Nauki im. Jńzefa Stalina. CAF — fot. Szyperko

Uroczystość złożenia ślubowania

na wierność

Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej
przez Episkopat polski

(Dokończenie ze sir. 1)
dążyć do usunięcia wszelkich
przeszkód w normalizacji sto­
sunków między Kościołem a

Państwem.
Rząd jest przekonany, że

dzisiejsze ślubowanie przyczy­
ni się do jeszcze pełniejszego
realizowania tych uroczystych
zobowiązań, że duchowieństwo
z coraz większą energią odda­
wać się będzie praęy nad roz­
wojem naszego państwa, że

Episkopat coraz mocniej krze­
wić będzie wśród podległego
sobie duchowieństwa obywatel­
skie i patriotyczne poczucie
służenia krajowi i Ojczyźnie
ze wszystkich swoich sił.

Nie ulega wątpliwości, że w

miarę realizacji tych patrioty­
cznych zadań, w miarę coraz

większego przyczyniania się
do wzmacniania jedności na­
szego narodu, stosunki między

.Kościołem a Państwem ukła­
dać się będą coraz lepiej zgod­
nie z interesami narodu.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa opiera się bowiem na jed­
ności całego narodu walczące­
go o potęgę, dobrobyt, bezpie­
czeństwo i pokój naszej Ojczy­
zny. Nie ma służby bardziej
zaszczytnej, aniżeli służba Oj­
czyźnie.

> W tej myśli witam przybyłą
na dzisiejszą uroczystość hie­
rarchię kościelną.

Przemówienie przewodniczącego Episkopatu

biskupa Michała Klepacza

Spadek siły nabywczej
funta angielskiego

LONDYN

Jak donosi dziennik „Finan­
cial Times", minister skarbu
Butler oświadczył w Izbie

Gmin, że w październiku br.
siła nabywcza funta angiel­
skiego spadła o 5,8 proc, w po­
równaniu z październikiem
1951 roku.

Proces szpiegów
amerykańskich

w Magdeburgu
BERLIN

Jak podaje prasa berlińska

przed sądem okręgowym w

Magdeburgu zakończył się pro­
ces 11 agentów z tzw.^ „insty­
tutu
ten

filią
przy
tj-
Spraw Wojskowych.

W toku procesu ustalono,
że finansowana przez władze
amerykańskie zbrodnicza dzia­
łalność oskarżonych, którzy
zajmowali się zbieraniem in­
formacji szpiegowskich z dzie­
dziny wojskowej, gospodarczej
i politycznej — miała na celu
hamowanie pokojowego budo­
wnictwa w NRD, obalenie wła­
dzy robotników i chłopów oraz

rozpętanie bratobójczej wojny
między Niemcami.

Sąd skazał oskarżonych von

Steimetza, Zopfa i Blauerta
na karę dożywotniego więzie­
nia, a pozostałych 8 oskarżo­
nych na kary więzienia od 6
do 15 lat.

higieny pracy". Instytut
jest zachodnio-berlińską

organizacji szpiegowskiej
tzw. „urzędzie Blanka",

bońskiego Ministerstwa

rJ historii wiemy, że wielcy mężo-
*-* wie stanu, ministrowie czy dy­

plomaci przejawiają często swą in­
dywidualność w różnych metodach
pracy. Nie wiadomo, czy p. Dulles
przejdzie do historii jako wielki mi­
nister. Raczej nie. Nie ulega nato­
miast wątpliwości, że jego metody
są bardzo, bardzo indywidualne, da­
leko odbiegające od wszelkich trady­
cyjnych wzorów dyplomacji.

Od czasu gdy p. Dulles zastał se­
kretarzem stanu USA, nastała w dy­
plomacji nowa era. Wieloletni radca

prawny wielkich monopoli w kraju,
w którym za dolary kupuje się wszy­
stko i niemal wszystkich, p. Dulles
zna tylko język businessmenów. Do­
lary? Proszę, a co w zamian? I tak
już zostało, nawet gdy radca prawny
wielkiego kapitału wdział frak dy­
plomatyczny, w którym się zresztą
niezbyt swobodnie czuje.

Od dawna jedną z najpoważniej­
szych trosk Dullesa była i jest Fran­
cja. Francuzi nie chcą ratyfikować
układu o tzw. „armii europejskiej",
nie chcą iść pod komendę hitlerow­
ców z Bonn. Nie pomagają miliony
dolarów, kupowanie gazet, audycji
radiowych i sumień ludzkich. P. Dul­
les stracił w końcu cierpliwość. Nie

pozostało nic innego, jak uderzyć pię­
ścią w stół...

W tych dniach odbywają się we

Francji wybory prezydenta. Od oso­
by prezydenta dużo zależy. Pan Dul- . re dają wyobrażenie o treści i tonie
les postanowił więc za jednym strza­
łem upolować dwa zające. Z jednej
strony — dać wyraźnie do zrozumie­
nia, że Waszyngton oczekuje wyboru
prezydenta przychylnego „armii eu-

Niefortunny pan Dulles
ropejskiej", a z drugiej — wywrzeć
nacisk na Zgromadzenie Narodowe
w kierunku ratyfikacji układu.

Bawiąc w Paryżu z okazji sesji ra­
dy atlantyckiej p. Dulles zaprosił
więc dziennikarzy, którym złożył o-

świadczenie krótkie, ale za to kate-
• goryczne i treściwe.

„Jeśli „armia europejska" nie zosta­
nie zrealizowana — oświadczył miły
gość — USA będą zmuszone do bo­
lesnego zrewidowania podstaw swej
polityki". Poza tym „amerykańska
pomoc wojskowa zostanie radykalnie
zredukowana".

Tyle p. Dulles. Co prawda mało
dyplomatycznie, -ale za to szczerze.

A co na to Francuzi? Tak samo,
nie dyplomatycznie i szczerze. Świad­
czą o tym głosy działaczy politycz­
nych i prasy. „Deklaracje takie obra­
żają do głębi uczucia narodowe Fran­
cuzów — powiedział były premier
Daladier. .,Ostre napięcie między
Francją a Stanami Zjednoczonymi"
(France-Soir), „Gwałtowna reakcja
na oświadczenie Foster Dullesa" (Pa-
rjs-Presse), „Brutalne ostrzeżenie
Dullesa" (Franc-Tireur), „Niezwykła
brutalność sekretarza stanu Dullesa"
(„Combat") — oto tylko kilka z tytu­
łów dzienników burżuazyjnych, któ-

artykułów całej prasy francuskiej.
Tak np. skrajnie prawicowy dzien­
nik paryski ,,L‘Aurorę", w artykule
pt. „Nieszczęśliwa wypowiedź Dulle-
sa", pisze, iż „najłagodniej można na-

zwać deklaracje amerykańskiego se­
kretarza stanu niezręcznymi. Koła

dyplomatyczne w Paryżu obawiają
się, że wywrą one we Francji efekt
przeciwny od zamierzonego. Nato­
miast Bonn wyraża wielkie zadowo­
lenie. Faktycznie rzecz biorąc — de­
klaracje Dullesa są irytujące... co za

osobliwy język. Czy ten styl ma od­
dać zachodnią solidarność, o której
tyle mówi Waszyngton?"

Wypowiedziało się już również
wielu deputowanych. Olbrzymia
większość z nich, bez względu na o-

rientację polityczną, wyraża w spo­
sób gwałtowny oburzenie na treść i
formę ultimatum Dullesa. Np. depu­
towany gaullistowski de Billotte po­
wiedział: „brutalne deklaracje i ulti­
matum nie zmienią istoty problemu.
Nie wystarczą one, aby traktat wię­
żący Francję z polityką Niemiec, zo­
stał przyjęty".

Niektóre dzienniki zwracają uwa­
gę, że ostry ton Dullesa pozostaje w

związku z konferencją, jaką odbył on

przedtem z Adenauerem. Bo Ade-
nauer — jak można się domyślić —

również niezwykle intensywnie zaj­
muje się sprawą ratyfikacji układu
o „armii europejskiej11 przez Francję.
W tym samym czasie co' Dulles, wy­
głosił on przemówienie w Bonn, w

którym aż roiło się od zaklęć miło­
snych pod adresem Francji... aby tyl­
ko ratyfikowała ona układ.

Jakże charakterystyczne widowi­
sko stanowią te połączone wysiłki

Dullesa i Adenauera, ta wspólnota
działania osi Waszyngton — Bonn.
Ale rezultaty nie odpowiadają ocze­
kiwaniu. Przeciwnie. Korespondent
niemiecko-zachodniej agencji praso­
wej DPA, opisując reakcję na wystą­
pienie Dullesa donosi z żalem: „Prze­
ciwnicy „armii europejskiej" stwier­
dzają z wyraźnym zadowoleniem, że
ta pogróżka ze strony amerykańskie­
go ministra spraw zagranicznych roz­
szerzy jeszcze bardziej nastroje prze­
ciwko „armii europejskiej" w kołach
Zgromadzenia Narodowego".

Pan Dulles wystąpił w taki sposób,
jakby Francja nie miała wyboru.
Ale patrioci francuscy wiedzą, że o-

bok „armii europejskiej" Istnieje i
inna droga. Droga ta — to polityka
suwerenności narodowej, polityka
przeciwstawienia się zagrażającemu
Francji militaryzmowi niemieckiemu
w oparciu o sojusz ze Związkiem
Radzieckim, Polską i innymi natural­
nymi sojusznikami Francji w Euro­
pie. Liczba zwolenników tej drogi
wzrasta nieustannie, obejmuje wszy­
stkie koła społeczeństwa francuskie­
go. Niedawno bawili właśnie u nas

deputowani francuscy -—• przedstawi­
ciele najbardziej różnych kół i ugru­
powań politycznych, poszukujący
dróg zabezpieczenia swej ojczyzny
przed groźbą odrodzenia imperializ­
mu niemieckiego.

Całym sercem po stronie narodu
francuskiego w jego ciężkiej walce
stoi — obok innych miłujących po­
kój narodów — złączony historyczny­
mi tradycjami przyjaźni i wspólnotą
interesów — naród polski.

Zebraliśmy się tutaj dla do­
konania ważnego aktu natury
obywatelsko-państwowej.

Mamy bowiem ślubowaniem
swym stwierdeić wierność Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludo­
wej i przyrzec, że uczynimy
wszystko, by przyczynić się
do rozwoju i wzmocnienia jej
potęgi i bezpieczeństwa.

Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę ustrój i nastawienie Kościo­
ła, to jako Episkopat polski,
stwierdzamy, że ślubowanie to,
jest wyrazem odwiecznej nauki
chrześcijańskiej o obowiązkach
społecznych i państwowych
każdego katolika. Wszak nau­
ka Kościoła i etyka chrześci­
jańska poświęca bardzo wiele
miejsca obowiązkom obywate­
la i wychowuje wiernych wr du­
chu dyscypliny, sprawiedliwo­
ści i miłości, w duchu poszano­
wania prawa i autorytetu wła­
dzy państwowej. Fundamentem
tej nauki i etyki jest wiara w

odpowiedzialność człowieka
przed Bogiem za każdą myśl
i każdy czyn. Wiąże więc czło­
wieka w s-umieniu — tym naj­
głębszym regulatorze działal­
ności ludzkiej.

Ślubowaniem naszym podkre­
ślamy, źe Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa w swym nieustan­
nym dążeniu do spotęgowania
sił naszej Ojczyzny, do roz­
woju jej. gospodarki i kultury,
do podniesienia dobrobytu na­
szego narodu — spotka się za­
wsze z pełnym i gorącym po­
parciem Episkopatu.

Wyrazem naszej postawy by­
ła, deklaracja Episkopatu pol­
skiego z dnia 28 września 1953
r. wypływająca z ducha poro-

zumienia z kwietnia 1950 roku.
Konsekwentne i wszechstronne
wykonywanie tej deklaracji
przez nas jest niewątpliwie na­
szym obywatelskim i patrioty­
cznym obowiązkiem, a zarazem

wyrazem najlepiej pojętego
interesu Kościoła i wiary..

Duchowieństwo katolickie
widzi swą misję i obowiązek
patriotyczny w uczestniczeniu
w zbiorowym wysiłku całego
narodu dla podniesienia po­
wszechnego dobrobytu, bezpie­
czeństwa kraju i świetności

naszej Ojczyzny, co zarazem

jest gwarancją odrzucenia
wszelkich prób wykorzysty­
wania uczuć religijnych dla ce­
lów antypolskich.

Gdy po stuleciach niewoli i

obcego ucisku wróciły do ma­
cierzy Ziemie Zachodnie —

my, Episkopat i duchowień­
stwo polskie, nie będziemy
szczędzili wysiłków, ab.y rów­
nież organizacja Kościoła na

tych ziemiach w pełni odzwier­
ciedlała ich całkowite zespole­
nie z macierzą, ażeby te ziemie
wbrew wrogim zakusom rozwi­
jały się jak najpomyślniej ja­
ko odwiecznie polskie.

Ślubowaniem naszym pod­
kreślamy, że nasze obowiązki
wobec Polskiej Rzeczpospoli­
tej Ludowej wykonywać bę­
dziemy według naszej najlep­
szej woli i zrozumienia tak,
jak to nam nakazuje interes
Ojczyzny naszej i Kościoła.

Jesteśmy przekonani, że dzi­
siejszy akt ślubowania będzie
dalszym krokiem zmierzającym
do zharmonizowania pracy
Kościoła i Państwa dla dobra
naszej Ojczyzny.

W Miku ujb szach

P. z.

• 15 GRUDNIA odbyły się w

niektórych dzielnicach Tehera­
nu liczne wiece. Władze woj­
skowe aresztowały wielu uczest­
ników tych wieców, wśród nich
kilku studentów.

Prasa podaje, źo uniwersytet
w Teheranie jest w dalszym
ciągu nieczynny, ponieważ stu-

denci nie przychodzą na wy­
kłady.

• PRZESZŁO 2.500 STUDEN­
TÓW PARYSKICH zorganizo­
wało 15 grudnia manifestacją

domagając się zwiększenia
przez rząd kredytów na oświa­
tę i naukę. Policja zaatakowa­
ła brutalnie studentów na rogu
bulwaru Saint-Mlchei i bul­
waru Saint Germain. Doszło do

starć, podezas których liczni
studenci zostali ranni.

• PRASA AMERYKAŃSKA
donosi, że w związku ze zwięk­
szeniem programu pomocy
USA dla Iranu, armia irańska
zostanie rozbudowana i będzie
liczyła 18—20 dywizji zamiast

dotychczasowych dziewięciu.
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W oparciu o szerokie wprowadzenie nowoczesnej,
przodującej techniki, o rozwijające się i pogłębiające
się współzawodnictwo pracy i o wzrost kwalifikacji
robotników poważnie podniosła się wydajność pracy

robotnika.
Z tez na II Zjazd PZPR

W jakim kierunku pójdzie nasza praca
w gromadzie?

IV ieduża jest nasza groma-
1 ’ da Jastew, bo liczy około
70 gospodarstw. I pewno
dlatego wyraźniej u nas wi­
dać jak kto gospodarzy, jak
żyje i czym się interesuje.
Znamy się przecież wszyscy.
Organizacja partyjna ma ła­
twiejszą pracę w takiej gro­
madzie.

I właśnie w naszej groma­
dzie posiadamy takie wa­
runki, aby organizacja par­
tyjna stała się prawdziwym
kierownikiem życia polity­
cznego i pokierowała ka­
żdą sprawą gospodarczą.
Mówiłem już o tym z towa­
rzyszami po przeczytaniu
tez prżedzjazdowych, a

szczególnie o zadaniach or­
ganizacji partyjnej w wal­
ce o wtzrost produkcji rol­
niczej. Na przykładzie na­
szej gromady widzę wyraź­
nie. że wtedy tylko, można

pociągnąć małorolnych i
średnich chłopów do tego,
aby dołożyli więcej stara­
nia o lepszą wydajność ich

W sprawie politechnicznego szkolenia

załogi jaworznickiej

w

w

o

politechnicznego

Elektrownia Jaworzno II na

leży do najnowocześniej­
szych w kraju i wyposażona

jest w najwyższej jakości te­
chnicznej sprzęt radziecki.
Wszelkie prace są tu niemal
całkowicie zautomatyzowane.
Wymaga to od obsługi wyso­
kiej kwalifikacji i ciągłego

, podnoszenia swej wiedzy
szerokim zakresie.

Jeśii można gdziekolwiek
naszych warunkach mówić

zalążkach
szkolenia czy podnoszenia po­
ziomu robotnika do poziomu
technika, to niewątpliwie w

naszym zakładzie. Procesy
produkcyjne osiągnęły tu bo­
wiem niezwykle wysoki po­
ziom technicznej organizacji.

Wystarczy przypomnieć, że

dobre obsługiwanie przez pra­
cownika urządzeń w naszej
jaworznickiej elektrowni, wy­
maga nie. tylko znajomości
bezpośrednio wykonywanej
czynności — jak to ma miej­
sce^ zakładach o niskim po­
ziomie technicznym — lecz

znajomości szeregu zagadnień
z dziedziny elektrotechniki,
termodynamiki, hydrauliki czy
innych działów nauki; wyma­
ga znajomości przede wszyst_
kim fizyki.

Nasza załoga to ludzie, któ.

łzy w większości nigdy
przedtem w elektrowni nie

pracowali, a jeśli część z nich

pracowała to na starych u-

rządzeniach. Dlatego wszyscy
muszą się u nas szkolić. Do­
tyczy to i personelu inżynie­
ryjno-technicznego, który w

■większości jest młody i nie

posiada jeszcze niezbędnego
doświadczenia i wiedzy.

Wszystko to powoduje, że

szkolenie winno zająć u nas

poczesne miejsce.
Tak jednak nie jest. Nasze

szkolenie zawodowe cechuje
niski' poziom i ogarnia ono

stosunkowo małą ilość załogi.
Programy szkolenia opraco­
wywane są jednoosobowo.
Kierownictwo szkolenia spo­
czywało dotąd w rękach nie­
fachowca. Samo szkolenie od­
bywało się indywidualnie. Nie

istnieje u nas szkolenie pio­
nu inżynieryjno-technicznego.
Wśród tych ostatnich, nie

sprzyja rozszerzaniu horyzon­
tów technicznych, zaniedbana

od dłuższego czasu

prenumerata pism
nych.

Braki te trzeba u

najszybciej zlikwidować. Szko­
lenie zawodowe powinno ogar­
nąć jak najszerszą ilość pra­
cowników n-aszej elektrowni.
W miejsce jednoosobowego o-

pracowywania programów
winniśmy przejść na opraco­
wywanie kolektywne. Wzorem
elektrowni radzieckich, kie­
rownikiem szkolenia musi być
u nas fachowiec i to inżynier.
Od szkolenia indywidualnego
poszczególnych pracowników
powinniśmy przejść do szko­
lenia grupowego. Praktyka po­
twierdza, że niekorzystne
jest, gdy wykładowcy o róż­
nym poziomie szkolą indywi­
dualnie pracowników. Po­
twierdzają to chociażby wyni­
ki egzaminów, podczas których
szkoleni wykazują bardzo ró­
żny poziom przygotowania. Nie

trzeba uzasadniać, że taki sy­
stem szkolenia jest poza tym
nieekonomiczny.

Wycłaje się nam, że słusz­
ne byłoby dla podniesienia
kwalifikacji zawodowych za_

łogi opracowanie takiego pro­
gramu szkolenia, który uwzglę­
dniałby:

1) znajomość
szczegółowych
sługi urządzeń;

2) znajomość

przepisów technicznych eks­
ploatacji;

3) znajomość przepisów bez­
pieczeństwa i higieny pracy.

Takie ustawienie prograjnu
spowodowałoby, że służyłby
on m. in. bardziej praktyczne­
mu przysposobieniu załogi do

należytej eksploatacji urzą­
dzeń i zapewnieniu ciągłości
ruchu. Słusznie bowiem poucza
nas radziecki inż. Iwanow, po­
magający i doradzający nam

w pracy, że „Przerwa w ruchu
— awaria — sama się nie ro­
bi; awarię tworzą ludzie po
przez niskie kwalifikacje, nie­
znajomość rzeczy itd.“.

Korzystając z radzieckich

doświadczeń, troszcząc się o

wzbogacenie form szkolenia,
zbliżenie go do pracy załogi —

wprowadzimy tablice z zapy­
taniami, na których kierownik

eskploatacji będzie umieszczał

zapytania skierowane imien­
nie do pracownika z określe­
niem terminu odpowiedzi. Za­
pytywany pracownik przypi­
nałby w określonym terminie

karteczkę z odpowiedzią pod
pytaniem W ten sposób uczyli­
by się i inni, mobilizowałoby
to kolektyw.

*

Postawienie szkolenia zawo­
dowego na odpowiednim po­
ziomie to jedna z podstawo­
wych nauk, jaka wypływa dla
nas z IX Plenum. Wysokie
kwalifikacje załogi są bowiem

gwarancją jakości jej pracy,
wydajności i produkcji —• któ­
rą u nas jest energia elektry-

czna, poruszająca maszyny w

setkach zakładów i na budo­
wach, ułatwiająca życie lud­
ności i umożliwiająca zaspo­
kojenie wielu jej bytowych i

kulturalnych potrzeb.
A z każdym dniem większe

są nasze sukcesy w elektry­
fikacji procesów produkcyj­
nych. Zrobiliśmy tu już nie­
mały skok. Liczba kWh ener­
gii elektrycznej zużywana w

przemyśle na 1 robotnika
wzrosła z 3,4 tys. kWh w 1937
do 4,6 tys. kWh w 1953 r.

Osiągnięcie to jest tym więk­
sze, jeśli zważyć ogromny
wzrost zatrudnienia w stosun­
ku do okresu przedwojenne­
go.

Wiążąc spfiawę szkolenia z

maksymalnym wykorzysta­
niem istniejących mocy pro­
dukcyjnych — na co wskazu­
ją tezy, winniśmy już dziś

troszczyć się o to, by nasz ro-

botnik-pracownik gruntownie
i głęboko opanowywał swój
zawód, a jednocześnie nie za­
sklepiając się ciasno we wła­
snej specjalności, zdobywał

. minimum niezbędnych mu

wiadomości z pokrewnych, za­
zębiających się w pracy dzie­
dzin,
inż. stan. Ślusarczyk

zast. kier, maszynowni d/s

remontowych elektrowni Ja­
worzno II.

Inż. EUG. SADOWSKI

zast. kier, kotłowni d/s re­
montowych elektrowni Ja­

worzno II.

zbiorowa
technicz-

nas jak

przez obsługę
instrukcji ob-

tymczasowych

gospodarjci, jeśli organiza­
cja partyjna cieszy się u

nich pełnym zaufanięm. A
zaufanie to będzie posiadać
wtedy, gdy ciągle występo­
wać będzie w obronie chło­
pów pracujących przed ku­
łackim wyzyskiem, no i nie­
rzadko przed biurokratami.

Również przez dobry
przykład towarzyszy par­
tyjnych przybliżą się i będą
szukać oparcia ci. którzy
choć czasem nieśmiało, ale
mówią i rozumieją, że partii
zawdzięczają swoje wyzwo­
lenie się z -biedy.

Jestem przekonany o tym,
że gdyby nasza organiza­
cja partyjna więcej okazy­
wała zainteresowania każ­
demu z 35-ciu bezkonnych
gospodarstw w naszej gro­
madzie, to nie byłoby wy­
padku, że np. Janina Burak
odrabia przez całe lato kom­
binatorowi Machowskiemu
za obróbkę jej kawałka po­
la. Nie byłoby wypadku, że

np. chorowity Stanisław So­
wa czy Anna Hamowska o-

bawialiby się żądać pomo­
cy sąsiedzkiej, mimo że im
się słusznie należała I nie
płaszczyliby się przed taki­
mi „dobrodziejami" jak Kar­
gul i Machowski, którzy
strasznie lubią „pomagać"
biednym za wielodniowy
odrobek.

Jakkolwiek zdawałoby
się, że nasza organizacją
partyjna nie jest oderwana
od biedniaków i średnich

chłopów w Jastwi — bo

przecież staramy się każdą
sprawę omawiać z bezpar­
tyjnymi chłopami na ogól­
nych zebraniach — to jed­
nak widzę, że nie umieliś­
my pracować dobrze. Weź-
my choćby tych 35 bezkon­
nych. Przecież tylko 4 z nich
korzysta z pomocy sąsiedz­
kiej. A reszta za nie zawsze

w terminie obrobiony kawa­
łek swojego gruntu odrabia
kułakom tyle dni, ile oni
chca. I czy w tych drobnych
bezkonnych gospodarstwach
może się podnosić wydaj-

i ność z hektara? Wiadomo,
j że trudno, gdy późno i

'

jak bądź ziemia obro-
i biona, gdy zamiast u sie-
’ bie trzeba było robić na ku­

łackim czy innego kombina­
tora gruncie.

A przecież już w kampa­
nii skupu zboża pracujący
chłopi w naszej gromadzie
wykazali dobre zrozumienie

polityki
razem z

tyjnymi
właśnie,
chowski
się przed dotrzymaniem ter­
minu dostawy. Kiedy posta­
wiliśmy jego czy obłudnie
narzekającego Borowca

partii. Już wtedy
towarzyszami par-
wykazywali takim

jak Kazimierz Ma-

próby wykręcania

sprawę na ogólnym zebra­
niu, pracujący chłopi
zgodzili się na obniżkę
miaru zboża. Musieli
zboże dostarczyć.

Inaczej rzecz miała
ze średniakiem Pachem.
Prosił on trójkę gromadzką
o zbadanie doliczonych mu

niesłusznie do jego gruntu
nieużytków i tym samym
wymierzenia za wysokiego
wymiaru. Były głosy, żeby
go egzekwować za zaległe
529 kg -zboża. Ale myśmy
uważali, że ukarać go bez
zbadania, to byłoby awan-

turnictwo. Badanie jego
gruntu wykazało, że posia­
da rzeczywiście ponad 2 ha

nieużytków' zaliczonych do
gruntów uprawnych. Pa­
chowi obniżono wymiar o

418 kg. Przykład ten utwier­
dził niejednego we wsi, że

jest u nas przestrzegana
praworządność i partia nie
donuszcza do wypaczeń jej
polityki.

Stawiając obecnie sprawę
wzmożenia starań przez
wszystkich drobnych i śred­
nich gospodarzy o wzrost

wydajności ich gospodarki,
organizacja partyjna w na­
szej gromadzie zespoli się
jeszcze mocniej z małorol­
nymi i średniakami, stano­
wiącymi u nas 95 proc, gro­
mady. Dopomożemy przede
wszystkim bezkonnym go­
spodarstwom uchronić się
od takiej pomocy w obrób­
ce ziemi, któr.a uzależnia ich
od kułaków, a zrobimy to

przez zawarcie umów o pra­
cę z GOM i całkowite za­
bezpieczenie sprzężaju kon­
nego każdemu gospodar­
stwu, które nie ‘posiada
własnego konia i sprzężaju.

Wykorzystamy w pracy
propagandowej sizeroko te­
goroczny przykład, jaki miał

miejsce u mnie i mojego są­
siada Józefa Borowca. Ja
siałem żyto selekcyjne —

„Kazimierskie" siewnikiem,
w drugim roku po oborni­
ku. Siałem wcześnie i zasi­
liłem ziemię sunerfosfatem
i solą potasową. Pomimo nie-

nadzwyczajnych warunków

klimatycznych i nieszczegól­
nego urodzaju na żyto, mia­
łem 25 q z hektara.

Natomiast zaraz za mie­
dzą u Borowca, który siał
rzutowo jakieś staroświec­
kie ziarno żyta po pszenicy,
dając przy tym obornik, nie
było więcej jak 10 q z hek­
tara. Stało się to dlatego, że
zasiał gęsto, nie pomyślał o

soli potasowej na usztyw­
nienie słomy i wszystko się
położyło jeszcze przed za­
kwitnięciem.

Podobnie i z ziemniakami.
U mnie i u niektórych go­
spodarzy było w br. blisko
400 q z hektara. Nasz spo-

nie

wy-
oni

się

sób uprawy i pielęgnacji
przekażemy wszystkim chło­
pom pracującym w Jastwi.
Polega on zresztą na tym,
że przestrzegamy głębokiej
orki zimowej, a wiosną obok
obornika stosujemy sól po­
tasową, której jest pod do­
statkiem w GS. Sadzimy
przy tym jednolitą odmianę
w tzw. kopce, dobierając
pewne i zdrowe sadzeniaki.
Takich przykładów jest u

nas dużo. Postaramy się wy­
korzystać je wszystkie dla

jak najszerszego rozpropa­
gowania metod wiodących
do zwiększenia wydajności
z ha.

Tak postąpimy z każdym
zagadnieniem czy to z ho­
dowli czy z uprawy roślin.

Zrobimy wszystko, aby wy­
korzystać posiadane w go­
spodarstwach rezerwy.

STANISŁAW MIGDAŁ

sekretarz POP gr. Jastew

pow. Brzesko.

Ulegną poprawie warunki pracy i odpoczynku ro­
botników. Nastąpi to w szczególności przez polepsze­
nie warunków bezpieczeństwa i higieny pracy; na­
kłady na ten cel zostaną wydatnie zwiększone.

Z tez na II Zjazd PZPR

O poprawę warunków pracy

naszych górników
arunki pracy naszych

■’

górników, dzięki wpro­
wadzeniu mechanizacji ule­
gły znacznej poprawie. Nie

możemy jednak powiedzieć,
że tak jest już na wszystkich
kopalniach naszego Zagłę-'
bia.

Niedostateczne jest (jesz­
cze wykorzystanie fundu­
szów przeznaczonych na

bezpieczeństwo i higienę
pracy przez poszczególne
kopalnie. Np. „Janina" wy­
korzystała ten fundusz w

ciągu trzech kwartałów w

55 proc., „Siersza" —w 61,8
proc., „Kościuszko Nowa"
— w 62 proc., „Brzeszcze"
— w 65,8 proc., „Komuna
Paryska", „Bierut" i „So­
bieski" w 53,2 proc.

Dlaczego tak się dzieje?
Działo się tak z jednej stro­
ny dlatego, że często brak

było zapotrzebowanych u-

rządzeń czy materiałów, a

z drugiej strony i dlatego
— i to jest bodaj istotniej­
sze — że ani Okręgowy U-

rząd Górniczy, ani rady za­
kładowe czy też społeczni
inspektorzy pracy nie wie­
dzieli jakie fundusze prze­
znaczone są dla ich kopalń
na BHP. Stąd też wypływał
brak kontroli nad realiza­
cją tych funduszów ze stro­
ny wymienionych ogniw.

Trzeba przede wszystkim,
aby zarówno Okręgowy U-

rząd Górniczy jak i ogniwa
związkowe brały udział w

planowaniu funduszów

przeznaczonych na ich za­
kłady, aby orientowały się
lepiej niż dotychczas w

wielkości tego funduszu i

dalej, aby systematycznie
kontrolowały jego wyko­
rzystanie. Okręgowy Zwią­
zek Zawodowy Górników
musi również ze swej stro­
ny w większym niż dotych­
czas stopniu nastawiać i
kontrolować pracę niższych
ogniw związkowych na po­
szczególnych kopalniach.

Z kolei aktyw związko­
wy, rady zakładowe winny
przekonać dozór o koniecz­
ności stałego polepszania
warunków pracy górnika,
o konieczności zabezpiecza­
nia jego miejsca pracy.

W toku obecnej kampanii
wyborczej do instancji
związkowych, przed akty­
wem Okręgowego Związku
Zawodowego Górników stoi
zadanie — natychmiastowe­
go uaktywnienia rad zakła­
dowych, grup związkowych,
społecznych inspektorów
pracy. Wyrabiać w nich

poczucie kolektywnej pracy,
kolektywnej odpowiedzial­
ności za losy powierzonego
im zakładu pracy.

Wiążące się z bezpieczeń­
stwem pracy zagadnienie

Poprzez opiekę nad pracującym chłopstwem
do umocnienia starych i budowy nowych spółdzielni produkcyjnych

Dlaczego właśnie zespół tez,
dotyczących dalszego roz­

woju i umocnienia spółdzielni
produkcyjnych przykuł moją
uwagę? Jasno zrozumiałam, że

zarówno moje wysiłki, jak też
i wysiłki Komitetu Powiatowe­
go w socjalistycznej przebudo­
wie wsi były dotychczas nie­
wystarczające. Tezy udowodni­
ły mi, że nie umieliśmy w pra­
ktyce realizować sojuszu robo­
tniczo-chłopskiego, nie umie­
liśmy we właściwy sposób wal­
czyć o całkowite -zlikwido­
wanie wyzysku kułackiego
poprzez przebudowę wsi. W

pow. olkuskim na 186 gromad
mamy 13 zarejestrowanych
spółdzielni produkcyjnych i 14
komitetów założycielskich. Czy
spółdzielnie te stanowią dla o-

kolicznych chłopów przekony­
wający przykład wyższości go­
spodarki zespołowej nad indy­
widualną? Oprócz takich spół­
dzielni jak Klucze, gospodaru­
jącej pierwszy rok, w której
dniówka obrachunkowa wyno­
si 42 zł (w naturaliach 17.40)
czy Szyce, gdzie dniówka wy­
niesie około 50 złotych (w na­
turaliach około 30) istnieją u

nas jednak i takie spółdzielnie,
jak Łany Małe czy Łobzów, w

których spodziewana dniówka

jest znacznie mniejsza.
Jakie są nasze braki w bu­

downictwie i umocnieniu spół­
dzielni?

Nie dokładaliśmy starań o

rozwój spółdzielni dawniej za­
łożonych. Np. w wielu spół­
dzielniach, których rozwój miał
iść w kierunku hodowlano-ro-

ślinnym nie zrobiono nic, aby
zapewnić należytą bazę paszo­
wą czy stworzyć warunki no­
woczesnej hodowli. Z drugiej
strony zbyt mało troszczyliśmy
się o pracę organizacji partyj­
nych w gromadach uspółdziel-

czonych. Te polityczne jak i

wyżej wspomniane gospodar­
cze przyczyny złożyły się na to,
że spółdzielnie były odseparo­
wane od reszty gromady 1 nie

rosły liczebnie.

Budując nowe spółdzielnie,
nie dbaliśmy o to, by polity­
cznie, ekonomicznie i organiza­
cyjnie zabezpieczyć ich dzia­
łalność. Dowodem tego jest
fakt, że 5 spółdzielni produk­
cyjnych zorganizowanych w

br. składało się przeważnie z

urzędników, że ogółem 9 spół­
dzielni z braku należytych per­
spektyw rozwojowych nie mo­
gło być zarejestrowanych.
Świadczy to o jednym: organi­
zowaliśmy spółdzielnie dla

spółdzielni, a zatraciliśmy za­
sadniczy cel: budowanie spół­
dzielni w celu poprawienia ży­
cia pracujących chłopów, w ce­
lu zbudowania socjalizmu na

wsi.

Wobec takiej sytuacji w dzie­
dzinie spółdzielczości produk­
cyjnej już teraz, natychmiast,
musimy się zabrać do realiza­
cji pierwszej i drugiej tezy
„zadań w dziedzinie dalszego
rozwoju I umocnienia spół­
dzielni produkcyjnych".

ciągu najbliższych dni wy-

ślemy komisje, składają­
ce się z przedstawicieli PRN
i POM do wszystkich spółdziel­
ni produkcyjnych w celu zba­
dania ich możliwości hodowla­
nych 1 opracowania przy u-

dziale spółdzielców planu kon­
kretnej pomocy dla nich w roz­
woju hodowli, przedstawienia
wniosków kredytowych dla za­
kupu krów przez członków,
którzy nie hodują krów na

działkach przyzagrodowych (a
mamy takich 28). Wykorzysta­
my także możliwości nabycia
z zewnątr? bydła rogatego.

Rzecz jasna, że sztuki zarodo­
we, a zwłaszcza buhaje, będą
służyć nie tylko dla potrzeb
spółdzielni, ale 1 dla potrzeb
hodowlanych, chłopów indywi­
dualnych.

Okres zimowy wykorzysta­
my, poprzez odczyty lektorów

UWR, dla możliwie wszech­
stronnego przygotowania człon­
ków spółdzielni oraz chłopów
indywidualnych w uspółdziel-
czonych gromadach do zwięk­
szenia produkcji pasz, upraw
roślin pastewnych, znaczenia i

sposobów przygotowywania
pasz kiszonych itp.

Z moich obserwacji wynika,
że członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych nie są dostatecz­
nie zainteresowani w podnosze­
niu hodowli krów na dział­
kach przyzagrodowych z powo­
du wysokich stosunkowo obo­
wiązkowych dostaw mleka.

Wydaje się, iż należałoby te­
zę o uporządkowaniu przepi­
sów o dostawach obowiązko­
wych w spółdzielniach produk­
cyjnych uzupełnić sprawą do­
staw obowiązkowych mleka.

Niesłychanie podniosłoby to

zainteresowanie materialne
członków w rozwoju zwłaszcza

hodowli bydła.
I jeszcze jedna sprawa. Wie­

lu członków naszych spółdziel­
ni, dawnych nadziałowców, po­
siada dotąd zawieszone raty
spłaty z tytułu długów hipote­
cznych. „Wiszą" one w tej
chwili na spółdzielni i mimo
że nikt ich nie płaci, ciążą one

jednak jako dług w świadomo­
ści spółdzielców i nie przyczy­
niają się do ścisłego powiąza­
nia ich ze spółdzielczą własno­
ścią. Aby to usunąć, wyśłemy
komisje złożone z pracowni­
ków bankowych do poszczegól­
nych spółdzielni, celem dokła-

dnego zbadania ich gospodarki
finansowej i wystąpienia z

wnioskiem o umorzenie człon­
kom spółdzielni tych długów
oraz imiennych długów z tytu­
łu państwowej pomocy produk­
cyjnej zaciągniętych w latach
1944—1949.

Wszystkie środki, zmierzają­
ce do umocnienia gospodarcze­
go spółdzielni produkcyjnych
wtedy tylko mogą być skutecz­
ne, gdy w naszych spółdziel­
niach zacznie z całą siłą pul­
sować życie partyjne. Tylko
wtedy możemy mieć pewność,
że spółdzielnia będzie promie­
niować na okolicznych chło­
pów, że przyciągnie ich przo­
dującym przykładem do zespo­
łowej gospodarki.

Organizacje partyjne muszą

się czuć odpowiedzialne nie

tylko za gospodarkę spółdziel­
czą i jej umocnienie, ale muszą

żywo reagować na krzywdę,
wyrządzaną przez kułaków ma­
ło i średniorolnym chłopom w

gromadzie, muszą bronie pra­
cujących chłopów przed wyzy­
skiem. W jaki sposób można to

zrobić? Sądzę, że bez uszczerb­
ku dla spółdzielni (pod warun­
kiem sprawnej pracy POM)
spółdzielcy mogą w okresie naj­
pilniejszych robót przyjść z po­
mocą najbardziej potrzebują­
cym chłopom, nie posiadają­
cym sprzężaju. Przecież orga­
nizacja partyjna uspółdzielczo-
nej wsi nie może przymykać
oczu na fakt odrabiania „po­
mocy sąsiedzkiej". Można i
musi się tę sprawę stawiać na

organizacji partyjnej, a póź­
niej na ogólnym zebraniu gro­
madzkim. Można i musi się
śmiało przystąpić do izolacji
kułaka w gromadzie, przeła­
mywać solidaryzm, jaki jesz­
cze w tej dziedzinie często pa-

nuje wśród mało i średniorol­
nych chłopów.

A inne sposoby łączności z

indywidualną wsią? Spółdziel­
nia bez uszczerbku dla siebie
może stosować wypożyczanie
ziarna dla pracujących chło­
pów, czy wymianę tego ziarna
na materiał siewny. Dla każde­
go pracującego chłopa drzwi
do spółdzielni muszą i powin­
ny być otwarte.

Rzecz jasna, że tego rodzaju
zadania organizacji partyjnej
wymagają z naszej strony zde­
cydowanej walki o usamodziel­
nienie gromadzkich organiza­
cji partyjnych. Co stanowi wa­
runek tego usamodzielnienia?
Warunkiem tym jest systema­
tyczna opieka nad tymi orga­
nizacjami, którą obejmą tak se­
kretarze KP jak i poszczegól­
ne komitety zakładowe.

za-

no-

wych spółdzielni. Jak wyobra­
żam sobie tę pracę?

Chłop zdaje już sobie spra­
wę i tego, że gospodarka na

dużym obszarze daje więcej
niż na małym skrawku ziemi.

Wykorzystamy to i skoncentru­
jemy swą ofensywę polityczną
w 7 gromadach, gdzie istnie­
ją resztówki GS, Państwowe­
go Funduszu Ziemi i inne do­
bra opuszczone.

Równolegle z ofensywą po­
lityczną, którą KP poprowadzi
poprzez organizacje partyjne
— ich wzrost ilościowy i usa­
modzielnianie się — w groma­
dach tych rozpoczną pracę bry­
gady robotników mieszkają­
cych na wsi i ekipy łączności
z zakładów pracy. Zajmą się o-

ne sprawą, już w tym okresie,
dokładnego wyjaśniania tez IX
Plenum — pomogą organiza­
cjom partyjnym w wykryciu

IV ie wolno nam jednak
*• ’ pominąć i o budowie

rezerw produkcyjnych w gro­
madzie w celu podniesienia po­
ziomu życia chłopów pracują­
cych. Brygady agitatorów i e-

kipy, organizacje partyjne roz­
winą pracę, demaskującą w

konkretnych warunkach formy
wyzysku kułackiego, rozpoczną
walkę z ideologią kułaka. O

przykłady nie będzie tu tru­
dno.

Ze strony KP konieczna jest
systematyczna pomoc tak w

sprawach organizacyjnych i

politycznych, jak i natychmia­
stowego załatwiania bolączek
chłopskich, wzmożona kontro­
la nad zaopatrzeniem wsi przez
GS oraz dokładne zbadanie

perspektyw rozwoju gospodar­
czego przyszłych spółdzielni.
To ukazywanie perspektyw
stanowić będzie treść pracy a-

gitacyjnej.
Dużą uwagę poprzez ZSCh i

Ligę Kobiet zwrócimy na ko­
biety w tych gromadach. Roz-

poczniemy od umasowienia u-

dzialu kobiet w konkursie ho­
dowlanym. Udostępnimy ko­
bietom z poszczególnych gro­
mad zespołowe załatwianie w

GS próśb o dodatkowy przy­
dział śruty dla trzody i innych
potrzebnych im do hodowli
środków. Łatwiej scementuje-
my je wówczas w kolektyw.

Powiązanie materialnego za­
interesowania pracujących
chłopów z ukazaniem perspek­
tyw gospodarczych — całkowi­
tego uniezależnienia się od ku­
łactwa w dobrze gospodarują­
cej, na zdrowych podstawach
zbudowanej spółdzielni — po­
może nam w przebudowie ol­
kuskiej wsi.

HELENA WAJEROWA

I sekretarz
KP PZPR w Olkuszu

szkolenia górników na po­
szczególnych kopalniach
również nie przedstawia się
zadowalająco. Z jednej stro­
ny niedostateczne jest za­
interesowanie tematyką
szkoleniową ze strony sa­
mych górników. Ale rów­
nież i rady zakładowe, gru­
py związkowe małą przy­
wiązywały wagę do szkole­
nia górników.

Wobec tych niedociąg­
nięć, szkoleniem winien za­
jąć się aktyw związkowy,
który z kolei powinien zmo­
bilizować personel inżynie­
ryjno-techniczny do szkole­
nia dozoru. Powinien prze­
konać go o celowości tego
szkolenia. Dozór znów wi­
nien szkolić górników.

Dyrekcje poszczególnych
kopalń w związku z tymi
zadaniami, winny ze swej
strony więcej uwagi niż do­
tychczas poświęcać bezpie­
czeństwu i higienie pracy
górników.

Dozór ze swej strony po­
winien nawiązać łączność
ze społecznymi inspektora­
mi pracy. Wspólnie z nimi

radzić, jak zabezpieczyć
warunki pracy górnika, a

nie jak się jeszcze często
zdarza podchodzić z nieuf­
nością do społecznych in­
spektorów pracy. Tak jest
np. na kopalni „Sobieski",
gdzie inż. Sendor niechęt­
nie słucha uwag społecz­
nych inspektorów
nie stara się wytworzyć at­
mosfery współpracy.

Bardzo źle się stało, że

Zarząd Główny Zw. Zawo­
dowego Górników nie za­
prosił na swoje plenum, po­
święcone sprawom BHP, dy­
rektorów ■kopalń naszego
Zagłębia Krakowskiego.
Byłby to może pierwszy
krok do wzbudzenia więk­
szego
szych dyrekcji tymi
wami.

Należy jeszcze wspomnie®
o komisjach ochrony pracy.
Komisje te przejawiały do­
tychczas zbyt małą żywot­
ność. Organizacje partyjne
ze swej strony też nie zaw­
sze uważały, że winny zaj­
mować się zagadnieniami
BHP. Tak było np. na ko­
palni „Janina", na „Artu­
rze" i „Zbyszku".

Podobnie mało uwagi tym
zagadnieniom poświęca się
na kopalni „Brzeszcze".
Chodniki wentylacyjne uży­
wane tam są do transportu
drzewa, szyn i podobnego
materiału. Tak dzieje się na

oddziale VII. N.a ten fakt
zwracał uwagę instruktor
Okręgowego Związku Za­
wodowego Górników zarów­
no kierownictwu jak i do­
zorowi. Nic jednak nie ule­
gło zmianie.

Wobec więc tych niedo-

magań, jakie jeszcze istnie­
ją w naszych kopalniach,
aktyw związkowy zarówno
na zakładach pracy jak i

pracownicy Okręgowego
Związku Zawodowego Gór­
ników, winni wypełnić te

wszystkie zadania; o któ­
rych mówiłem wyżej, w ce­
lu poprawy warunków pra­
cy naszych górników'.

WŁADYSŁAW REJDYCII

pracy i

zainteresowania na'

spra'

przewodniczący
Okręg. Zarządu Zw. Zaw.

Górników w Chrzanowie
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la builew'
Ponimka Wdzięczności
dła Armii ladziecMej

Pracownicy Rejonowego Biu­
ra Handlowego Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego w Krakowie złożyli 411
zł na budowę Pomnika Wdzię­
czności dla Armii Radzieckiej.

Pracownicy „Miastoprojekt
•— Kraków" utworzyli w swytn
zakładzie pracy Komitet Bu­
dowy Pomnika Wdzięczności
oraz zadeklarowali wpłacenie
kwoty 8.554 zł.

Pracownicy Fabryki Wyro­
bów Blaszanych w Krakowie,
ul. Wrocławska 53 zadeklaro­
wali na ten cel 4.000 zł i zobo­
wiązali się wpłacić tę kwotę
do dnia 30 stycznia 1954 r.

Pracownicy Drukarni Naro­
dowej w Krakowie, ul. Mani­
festu Lipcowego 19 wpłacili
na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności kwotę 813 zł.

Pracownicy Zarządu Okrę­
gowego Dróg Wodnych, Ry­
nek Gł. 35, wpłacili na ten
cel zł 120.

Pracownicy Krakowskich
Zakładów Gastronomicznych
w Krakowie, ul. Mogilska 80,
wpłacili na budowę Pomnika
Wdzięczności 1.406 zł.

Pracownicy Straży Pożarnej
w Krakowie, ul. Stalina 19,
wpłacili na budowę Pomnika
zł 925.

Pracownicy „Spólnoty Pra­
cy", ul. Lubicz 9, wpłacili na

ten cel 300 zł.

Tradycyjny konkurs
na najpiękniejsze

szopki i teatrzyki świetlicowe

Podobnie jak w latach ubiegłych dyrekcja Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa przystępuje do zorganizowania do­
rocznego 11 z kolei konkursu na najpiękniejsze szopki kra­
kowskie. Konkurs mający na celu utrzymanie jednej z naj­
piękniejszych starodawnych krakowskich tradycji ludowych,
odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. w salach muzeum przy
ul. Jana 12.

Oryginalność i piękno barw­
nych szopek krakowskich, bę­
dących cennym dowodem za­
miłowań i uzdolnień artysty­
cznych proletariatu przedmieść
Krakowa, budziła zawsze ży­
we zainteresowanie szerokich
kół społeczeństwa, jak rów­
nież sfer naukowych i arty­
stycznych. Szopki krakowskie

znajdują się w licznych mu­
zeach w kraju i za granicą,
jedną zaś z szopek konkurso­
wych nabyło przed kilku la­
ty Ministerstwo Kultury i
Sztuki i ofiarowało ją słyn­
nemu artyście radzieckiemu —

Sergiuszowi Obrazcowowi, któ­
ry wcielił ją do bogatego mu­
zeum swego imienia w Mo­
skwie. Jedna z szopek Muzeum

Historycznego m. Krakowa

wypożyczona została na wy­
stawę polskiej sztuki ludowej
w Paryżu.

Wykonawcy szopek prosze­
ni są ,o dostarczenie swych
prac w dniu konkursu do Mu-

zeum Historycznego i przed­
stawienie ich do oceny sądowi
konkursowemu, złożonemu z

wybitnych specjalistów, nau­
kowców i plastyków. Oprócz
tradycyjnych szopek typu wie­
żowego pożądane są również

teatrzyki i scenki, przystoso­
wane do przedstawień kukieł­
kowych i nadające się do u-

żytku świetlic i przedszkoli.
Teatrzyki te jednak powinny
być zasadniczo oparte o moty­
wy architektoniczne tradycyj­
nej szopki krakowskiej. Po­
żądane jest nawiązanie w mo­
tywach dekoracyjnych do za­
dań i osiągnięć klasy robotni­
czej, do walki o pokój i Plan
6-letni.

Wyróżnione szopki i teatrzy­
ki otrzymają liczne nagrody
pieniężne. Informacji szczegó­
łowych udziela dyrekcja Mu­
zeum Historycznego m. Krako­
wa, pl. Ducha 5.
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Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego

Co?

Kiedyś

SŁOWACKIEGO: „Jęgor Bu-

lycżow i inni" — goijz. 19.15.

STARY (duża sala): „Profe­
sja pani Warren" godz.
(mała sala): „Domek z

— godz. 19.30.

POEZJI: „Nie igra się
łośeią** godz. 19.15.

19.15.
kart"

z mi.

MŁODEGO WIDZA: - nie-

czynny.

GROTESKA: nieczynny.

SATYRYKÓW: nieczynny.

NURT: ,,Tor przeszkód1
występ Teatru Młodego
dza — godz. 19.

Kina

s o»r

APTEKI:

Rynek Gl. 22, Mikołajska 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkiego 78, Bo­
haterów Stalingradu 77, Plac

Matejki 2, Krowoderska

Rynek Gł. 45.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN

ków, ul. Siemiradzkiego
telefony — 222-22, 211-12 .

Kadio:

74,

Kra
1-

po-

5.20:

G im-

ra-

Zatwierdzenie planu organizacyjnego
VII Wyścigu Pokoju

W Berlinie obradowała ostatnio II konferencja Międzyna­
rodowego Komitetu Organizacyjnego VII Wyścigu Pokoju
Warszawa—Berlin—Praga. W konferencji tej uczestniczyli
przedstawiciele redakcji „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch-
land" i „Rudeho Prava“ oraz przedstawiciele komitetów

kultury fizycznej Polski, Czechosłowacji i NRD.

Dnia 21. XII. godz. 9:

Seminarium z kierownikami
seminariów powiatowych dla

wykładowców podstawowych
kursów partyjnych z KP, KM
i KD.

TEMAT: „Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej".

Dnia 21. XII. godz. 9:

Seminarium z kierownikami
seminariów powiatowych dla

wykładowców szkół politycz­
nychzKP,KMiKD.

TEMAT: „O imperializmie".
Dnia 21. XII. godz. 14:

Seminarium z wykładowca­
mi kół studiowania historii
KPZR, z KD Krowodrza.

TEMAT: „Polska po powsta­
niu styczniowym".

Dnia 22. XII. godz. 14:

Seminarium z wykładowca­
mi kół studiowania historii
KPZR, z KD Grzegórzki, Pod­
górze i Zwierzyniec.

TEMAT: „Polska po powsta­
niu styczniowym".

dla uczestników grup

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego PZPR w Kra­
kowie zawiadamia wszystkich
uczestników grup samokształ­
ceniowych z katedry ekono­
mii politycznej, że dnia 21
XII o godz. 17 odbędzie się
wykład w WOSP, w dużej sali
na parterze.

TEMAT: „Prawo wartości

dodatkowej — podstawowe
prawo ekonomii kapitalisty­
cznej".

LITERATURA

OBOWIĄZKOWA

1) K. Marks — Praca najem­
na i kapitał. Dzieła wybrane
tom. I. str. 66—98, wyd. KiW
1949

KOMUNIKAT

samokształceniowych

wyd. KiW 1952
83—84.

LITERATURA

r., str. 41—42,

ZALECONA

— Kapitał i

Wykła-
1) Kuzniecow

wartość dodatkowa,
dy z ekonomii politycznej,
tom II, str. 232—242, wyd.
KiW 1951 r.

i
I

Wyrazem stale wzrastającej tro­
ski i opieki państwa o zdrowie
człowieka pracy jest na terenie

woj. krakowskiiego stała rozbudo­
wa sieci placówek lecznictwa zam­
kniętego — nowoczesnych szpitali,
sanatoriów przeciwgruźliczych o-

raz wzorcowych ośrodków zdrowia.
Na budowę tego rodzaju placówek
przeznaczono w woj. krakowskim
w rb. pięciokrotnie większą sumę,
nii w roku ubiegłym.

M. in. uiruchomiony został w rb.

nowoczesny ośrodek zdrowia w 0-
święcimiu. Oddano już w tym o-

środku do użytku 7 wspaniale wy­
posażonych i

wzorową salę
dział zakaźny.

Również w

przebudowano
szpital w Bochni.

W Lipnicy Murowanej w pow.
Bochnia wyposażono istniejący o-

środek zdrowia w urządzenia wo­
dno-kanalizacyjne oraz wybudowa­
no kąpielisko, z którego korzysta
miejscowa ludność wiejska.

Piętnaście istniejących w

wództwie ośrodków zdrowia
sażono w nowoczesny sprzęt
ski: m. in. w aparaty rentgenow­
skie.

W Rabce uruchomiono nowe sa­
natorium dla najmłodszych dzieci,
zagrożonych gruźlicą. Na ukończe­
niu 6ą prace przy budowie sana­
torium przeciwgruźliczego w Raj­
czy, obliczonego na 300 miejsc.

APOLLO: „Pełną parą1’ godz.
13; „Skandal w Clochemerle"

_

godz. 16, 18, 20. - SZTUKA:

„Musorgski‘c — godz. 11; —

„Przełom**, cz. II godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Admirał Usza.

kow“, godz. 15.45, 18, 20.15. -

WOLNOŚĆ: „Dusze czarnych",
godz. 16, 18, 20. - WANDA:

„Taksówka nr 3886“ — go­
dzina 16, 18, 20. WARSZAWA:

„Młode serca", godz. 15.45, 18,
20.15. - MŁODA GWARDIA:

„Uczniowski rewir" — godz.
15.30, 17.30, 19.30. - CHEMIK:

„Wielka przygoda" — godz. 19.

STAL; „Wielki obywatel" cz.

II. — godz. 15.30, 18, 20.30. —

ŚWIT: „Lubo w Jarowaja", cz.

II — godz. 16, 18, 20. ZRYW:

nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): „Fanfan
Tulipan" godz. 18, 20.

12.04:

12.15:

Wieś

Dzienniik po-

Na swojską
w Planie 6-

gabinetów — w tym
? porodową oraz od-

ostatnim okresie
i unowocześniono

woje-
wypo-
lekar-

Dobre wyniki
bardzo potrzebnej akcji

ostatnio w Krakowie i w całym woje-
akcja odszczurzania, tzw. deratyzacja,

2)
tom

r.

K. Marks — Kapitał,
I. rozdział IV.

F. Engels — Mowa nad3)
grobem K. Marksa. Dzieła wy­
brane, tom II. wyd. KiW
1949 r.

4) W. Lenin ~ Karol Marks.
Marks — Engels — Marksizm,
wyd. KiW, str. 22—31.

5) J. Stalin — Ekonomiczne
problemy socjalizmu w ZSRR,

Przeprowadzona
wództwie' jesienna
zwracała uwagę wyjątkową ruchliwością. Nic też dziwnego,
że otrzymane przez nas dane o jej wynikach są zadowala­
jące, i to zarówno z miast, jak i z powiatów. Jest rzeczą
powszechnie wiadomą, że odszczurzanie miast i osiedli wiej­
skich stanowi poważny czynnik w walce z epidemiami i w

wyniku wytępienia ogromnej masy żarłocznych gryzoni daje
powabne oszczędności w postaci uratowanego zboża i żyw­
ności.

Obecnie, po zakończeniu ak­
cji należałoby przynajmniej w

ogólnych zarysach podsumo­
wać jej wyniki. Z wyjaśnień
i informacji uzyskanych od

dyrektora Krakowskiego Za­
kładu Dezynfekcji, Dezynsek­
cji i Deratyzacji — Górskiego

Nasze felietony
1 f

Korektorzy
Słyszałem kiedyś dowcip o książ­

ce telefonicznej i o szpitalu dla

umysłowo chorych. Nie znacie? To

posłuchajcie.
Koło miłośników literatury zor­

ganizowane wśród pacjentów wy­
żej wspomnianej lecznicy urządza
wieczór autorski, poświęcony dys­
kusji. nad ostatnią pozycją wydaw­
niczą — książką telefoniczną. Re­
feruje prezes koła, odczytując na

wstępie „dzieło" od deski
do deski. Referent czyta cierpliwie
drobno zadrukowane karty, a słu­
chacze chłoną treść z niezmiennie

napiętą uwagą. Nareszcie koniec i

zaproszenie do dyskusji. Pierwszy
dyskutant głosem wzruszonym
stwierdza:

— Proszę kolegów, książka jest
niewątpliwie świetna, szalenie cie­
kawa, frapująca, wprost oderwać

się od niej nie można, tylko...
czy przypadkiem nie ma w niej za

mato akcji I czy nie występuje
zbyt dużo osób...?

Historyjkę tę zacytowaliśmy po
to, gdyż domyślamy się, że podob­
ne pytanie zostało zadane na po­
siedzeniu pewnej komisji, która

postawiła sobie za cci poprawie­
nie tych kardynalnych braków

najpopularniejszej z książek. W

tym celu rozpoczęto eliminowanie

mniej potrzebnych (zdaniem komi­
sji) „bohaterów" i dodano tym
sposobem książce akcji.

A teraz musicie wysłuchać dru-

niej historyjki, tym razem — nie­
stety — prawdziwej.

W pewnej poważnej spółdzielni
wydawniczej był zatrudniony pe­
wien poważny krytyk literacki,
jako zastępca naczelnego redakto­
ra w poważnym piśmie literackim.

Wyżej wspomniany miał w swym
mieszkaniu prywatnym służbowy
telefon. I wreszcie pewnego razu

nasz bohater postanowił poświęcić
swe zdolności i umiejętności pracy
naukowej — krótko mówiąc: prze­
stał być zastępcą red-nacza.

O fakcie tym poważna epótdilel.
nla wydawnicza zawiadomiła dy.
rekcję poczty prosząc o przekazy­
wanie rachunków telefonicznych
na prywatny adres oh. krytyka
literackiego. Ta niewinna wiado­
mość stała się Iskrą, która podpa­
liła moce, drzemiące w wspomnia­
nej już przez nas komisji.

Komisja zatarła z radością dło­
nie I wykrzyknęła:

— Oto facet, którego możemy
eliminować...I

I skreśliła bohatera naszej hi­
storyjki z listy swoich „bohate­
rów". Działalność korektorska na­
szej kochanej komisji była tak ży
wlotowa. że zapomniała ona o

wszystkich względach przyzwoito­
ści, o zawiadomieniu delikwenta,
o napisaniu do niego... Komisja
skreśliła i aparat zamilkł.

Tak kończy się druga historia.

Po zapoznaniu się z nią pozwo­
liliśmy sobie na małą lekturę o-

mawianego dzieła (patrz historia
nr 1) i znaleźliśmy w nim wiele

postaci, nadających tlę do skreśle­
nia (w każdym razie mających
pierwszeństwo przed krytykami li­
terackimi), co niniejszym szanow­
nej komisji komunikujemy. Zna­
leźliśmy aparaty telefoniczne w

cukierenkach. będących miejscem
spotkań dżolerów, w małych knajp­
kach, do których pijacy zmawiają
się telefonicznie na biibkl, wy­
twórniach (aż!) drewniaków, w

różnych składach rzeczy używa­
nych I w wielu, wielu Innych. Są­
dzimy, że ci wszyscy „bohatero­
wie" powinni mleć pierwszeństwo,

(zez)

P. S. Czy ezanowna komisja i dy­
rekcja poczty domyśliły «lę. że
chodzi nam o numer 230-96, któ­
rego właścicielem jest ob. Henryk
Markiewicz, jeden za znanych w

Polsce krytyków literackich.

dowiedzieliśmy się, że tegoro­
czną akcję zakład ten przepro­
wadził przy najściślejszej
współpracy z Wojewódzką Sta­
cją Sanitarno-Epidemiologicz­
ną przy WRN. Akcja ta opra­
cowana z miejskimi i powia­
towymi wydziałami zdrowia

odbywała się w ten sposób, że

fachowy nadzór spoczywał w

rękach Wydziału Sanit.-Epide-
miologicznego WRN, zaś tech­
niczna strona powierzona zo­
stała Zakładowi Deratyzacji i

wydziałom zdrowia Prez.
MRN i PRN.

Zastosowana w ostatniej ak­
cji odszczurzania trutka „De-
rotal" była nader skuteczna —

co było zasadniczym warun­
kiem powodzenia całej akcji.
90.000 sztuk rozprowadzonego
w samym Krakowie „Derota-
lu“ oraz 230.000 w skali woje­
wódzkiej wyrządziło prawdzi­
we spustoszenie wśród szkod-

ników-gryzoniów.
Dużą pomoc w akcji wyka­

zały wydziały zdrowia miej­
skich i powiatowych rad na­
rodowych, których ekipy, czu­
wające nad należytym wyłoże­
niem trutki, wykonały powie­
rzone zadanie mimo licznych
trudności, na jakie napotykały
w terenie.

Najlepsze wyniki w terenie
zanotowaliśmy w Pcimiu,
ce, Wadowicach, Nowym
gu.'

Na uznanie zasługuje
nież pieczołowite przygotowa­
nie akcji propagandowo-wyja-
śniającej przez prasę, radio i
film. (le)

Rab-
Tar-

rów-

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

Oddiział Wewnętrzny Szpitala
im. Narutowicza.

Godz. 5 .0’5: Wiadomości

ranne. 5.10: Aud. dla wsi.

Koncert poranny. 6.00:

nastyka. 6.10: Kalendarz

diowy. 6.15: Program dnia. —

6.20: Muzyka taneczna. 6.30:

Dziennik poranny. 6.45: Mhzy-
ka poranna. 7.48: Sian pogody.
7.50: Program dnia. 7.55: Wia­
domości poranne. 8 -00: Skrzyn­
ka rolnika,
ludni o wy.

nutę. 12 .35:

letnim. 13.00: Koncert rozryw­
kowy. 13.40: Pieśni Fryderyka
Chopina. 13.55: Program dnia.

14.10: Słuch, dla klas II. 14 .30:

Aud. dla klas V—vll. 15.10:

Reportaż literacki. 15.30: Au­
dycja dla dzieci. 16.00: Wszech­
nica Radiowa. 16.20: Dziennik

krakowski. 16.30: Pogadanka
sportowa. 16.50: Śladem kryty-

Tri. 17.00: Wiadomości popołud­
niowe. 17.05: Radiowy Klub

Racjonalizatorów. — 17.50: Z

frontu 6-latki. 18.00: . Aud.

świetlicowa. 18.25: Nasi najlep­
si. 18.30: Pogadanka przyrod­
nicza. 18.40: Pieśni francuskie.

19.20: Pog. sportowa.
Muzyka i aktualności.

Koncert chopinowski. —

And. dla młodzieży. —

Dziennik wieczorny. —

Wiadomości sportowe. — 21.36:

Muzyka taneczna. — 21.50: Z

życia ZSRR. 22 .20: Recital for­
tepianowy. 22 .45: Muzyka ta­
neczna. 23.05: Koncert symfo­
niczny. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

W czasie obrad omówiono
zagadnienia wynikające z

wprowadzenia Wyścigu Poko­
ju do międzynarodowego ka­
lendarza UCI. Międzynarodo­
wy Komitet ustanowił jako
datę rozpoczęcia VII Wyścigu
Pokoju dzień 2 maja 1954.
Start do wyścigu nastąpi w

Warszawie. Trasa liczyć bę­
dzie około 2.000 km i podzie­
lona zostanie na 13 odcinków,

Worobjew bije
rekord świata

MOSKWA

Każdy dzień drużynowych
mistrzostw ZSRR w podnosze­
niu ciężarów przynosi sztangi­
stom radzieckim nowe wspa­
niałe sukcesy. W trzecim dniu
zawodów, odbywających się
w Świerdłowsku, zasłużony
mistrz sportu Worobjew w wa­
dze półciężkiej uzyskał w rwa­
niu 140.5 kg. a więc o pół kg
lepie-j od rekordu świata Sze-
mansky‘ego (USA).

przy czym w okresie trwania
wyścigu przewidziano 3 dni
wypoczynku.

Na konferencji zatwierdzo­
no regulamin VII Wyścigu
Pokoju, który m. in. przewi­
duje podobnie jak w ubieg­
łych latach udział 6-osobo-

wych drużyn. Klasyfikacja o-

bejmować będzie zarówno
konkurencję indywidualną,
jak i zespołową. Zwycięzcy
poszczególnych etapów otrzy­
mają minutę bonifikaty.

Komitet zatwierdzi! również

ogłoszenie konkursu literac­
kiego tematycznie związane­
go z wyścigiem. Z początkiem
1954 zacznie ukazywać się spe­
cjalny Biuletyn Informacyj­
ny wydawany w kilku języ­
kach.

W trakcie obrad skontrolo­
wane zostało wykonanie po­
stanowień I konferencji przy­
gotowawczej. Komitet zaape­
lował do trzech organizatorów
wyścigu — komitetów kultu­
ry fizycznej Polski, CSR i
NRD o wzmożenie prac orga­
nizacyjnych dla terminowego
przeprowadzenia wszystkich
przygotowań do wyścigu.

NOWE SZLAKI NARCIARSKIE

Komisja Turystyki Narciarskiej
PTTK zakończyła ostatnio praco
przy rozbudowie sieci nowych szla­
ków narciarskich. W rejonie Szyn­
dzielni j Klimczoka oddane zostały
do użytku norze nartostrady a tos

Szyndzielnia — Kołowrót — Ol­
szówka. Kołowrót — Kozia Góra

— Mikuszowice, Szyndzielnia —

Dębowiec. Klimczok — Trzy Kop­
ce'- Przełęcz Skałka - Szczyrk,
Klimczok — Podmagórska —

Szczyrk oraz Klimczok — Magura
- Bystra.

W Tatrach wyremontowano grun­
townie wszystkie istniejące nar­
tostrady. a ponadto oddano do u-

żytku nową nartostradę Wyżnła
Hala Chochołowska — Polana Cho­
chołowska. Trwają prace przy
wytyczaniu szlaków wysokogór­
skich w rejonie

"

Doliny Chocho­
łowskiej.

Bokserzy Gwardii

zwyciężają w CSR

16 bm. w Pradze w obecno­
ści 3.500 widzów odbyło się
międzynarodowe spotkanie bo­
kserskie między reprezentacja­
mi zrzeszeń sportowych Gwar­
dia (Polska) i „Czerwona
Gwiazda" (CSR). Zwycięstwo
odnieśli bokserzy polscy 11'9,
przy czym wynik spotkania
nie odzwierciedla dostatecznie

wyraźnej przewagi technicz­
nej i taktycznej Polaków.

PRACOWNICY POSZUKIWANI'

DYŻUR CHIRURGICZNY:

I Klinika Chirurgiczna.

19.30:

20.20:

20.40:

21.00:

21.26:

DYŻUR POŁOŻNICZY:

Klinika Położnictwa i Cho­
rób Kobiecych AM.

le-
W krakowskich drogeriach i ap­

tekach brak jest termometrów
karskich.

— Proszę termometr lekarski.
— Niestety nie ma. Ale są barometry.

— Ależ barometr jest przecież do „mierzenia
gody a nie temperatury!

— No właśnie! Najważniejszą rzeczą w leczeniu

chorego jest jego pogoda ...ducha!
ZGRZES

CPLiA wprowadza
do

nowe

Dla uczczenia . II
PZPR zakłady własne
dzielnie przemysłu ludowego i

artystycznego z terenu ekspo­
zytury krakowskiej CPLiA tj.
województw krakowskiego,
rzeszowskiego i kieleckiego,
podjęły zobowiązania o szcze­
gólnie szerokim zasięgu. Nie­
mal każda placówka zobowią­
zała się do wykonania dodat­
kowej produkcji, do bezwzglę­
dnej walki z brakoróbstwem,
do stworzenia brygad pierw­
szej jakości, do wprowadzenia
nowych asortymentów, do
wzmożenia tempa upłynniania
remanentów towarów goto­
wych i surowców, do przedter­
minowego wykonania planu ro­
cznego, planu IV kwartału i

planu miesiąca grudnia, do

przekroczenia norm pracy prze
ciętnie o 10 proc.

produkcji
asortymenty

Zjazdu
i spół-

omunilifstij
18bm.o
Literatów
22 Jerzy

godz. 19 w

Polskich, ul.

Zagórski wy-
wspólcizesnej.

• Dnia
Związku
Krupnicza
głosi odczyt o poezji
Odczyt ilustrowany będzie recyta­
cjami Danuty Michałowskiej, Jad­
wigi Jun i Tadeusza Broniewskie­
go. Wsięp wolny.

• W dniu wczorajszym nastąpi­
ło w salach Domu Plastyków-, ul.
Łobzowska 3 otwarcie wystawy
krakowskiego okręgu Związku
Polskich Artystów- Fotografików- .

Wystawa jest czynna codziennie

z wyjątkiem poniedziałków w go­
dzinach od 10 do 18. Wstąp bez­
płatny.

• Wdniu20bm.ogodz.10wy­
stąpi w sali Domu Żołnierza, ul.
Lubicz — Zespól Pieśni i Tańca

Wojsk Ochrony Pogranicza. Bile­
ty do nabycia w kasie teatru w

cenie od 2 do 6 złotych.
• Dnia18bm.ogodz.18w

Miejskiej Bibliotece Publicznej, ul.
Bracka 12, prof. Jadwiga Mikul­
ska wygłosi odczyt pt. „Mistrz i
uczeń" (część II).

Zobowiązania oszczędnościo­
we pod hasłem zmniejszenia
odpadów przez zastosowanie
usprawnionych metod wytwór­
czych oraz realizacji systemu
kompleksowego oszczędzania
Korabielnikowej podjęły 3
spółdzielnie. Większość zakła­
dów, współdziałając z kierow­
nictwem pionu technicznego i

handlowego opracowała nowy,
znacznie rozszerzony asorty­
ment wyrobów cepelowskich.
Wymienić można choćby tylko
nowe wzory bielizny stołowej,
szaliki wiosenne i chustki na

głowę, odtworzenie dalszych
typów strojów regionalnych,
nowe wzory zabawek z drzewa
i masy papierowej, szereg no­
wych kompozycji z zakresu ga­
lanterii skórzanej, ceramiki itp.

Zobowiązania w zakresie

przedterminowego upłynnienia
remanentów wyrobów goto­
wych i surowców podjęły 3 za­
kłady własne i 7 spółdzielni.
Nie zabrakło zobowiązań kul­
turalno-oświatowych, jak zor­
ganizowanie amatorskich zes­
połów artystycznych, kółek

pięknego czytania i bibliotek
zakładowych. W celu podnie­
sienia kwalifikacji załóg — 5
placówek podjęło szkolenie
przywarsztatowe. Inne zobo­
wiązania wpłyną na podniesie­
nie estetyki i higieny zakładów

pracy.
Nad realizacją zobowiązań

czuwają trójki kontrolne.

UCZNIÓW do praktyki wędliniarskiej przyj­
muje od 1 stycznia 1954 r. Spółdzielnia Pracy
Przetwórstwa Spożywczego w Krakowie, ul.
Król. Jadwigi 14, telefon 570-79. Warunki pra­
ktyki obowiązujące w Przemyśle Mięsnym.

- K-3499

Ślusarzy, pomocników Ślusarzy, e-

LEKTRYKÓW, POMOCNIKÓW ELEKTRY­
KÓW i KONSERWATORÓW zatrudnimy na­
tychmiast. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso­
nalna Miejskiego Zakładu Mleczarskiego, Kra­
ków, ul. Szlak 26. K-3461

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH • FREZE­
RÓW, TOKARZY, SPAWACZY ELEKTRY­
CZNYCH, PALACZY centralnego ogrzewania
przyjmie natychmiast P. P. Wytwórnia Gry-
zerów, Kraków—Podgórze, ul. Eydlówka 5.
Uposażenie według tabeli płac w Zakładach
Przemysłu Maszynowego podległych Minister­
stwu Górnictwa. K-3501

KIEROWNIKA oraz MAJSTRA TARTACZ­
NEGO poszukuje do pracy w Jeleśni Biuro
Produkcji Pomocniczej Z. B. M. Kraków, ul.

1 Maja 8. Warunki wynagrodzenia według
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgłosze­
nia do Sekcji Personalnej B. P. P. Kraków, ul.
1 Maja 8. K-3507

INŻYNIERÓW na stanowiska w Zjednoczeniu
i na budowach, TECHNIKÓW, MISTRZÓW
budowlanych, KIEROWNIKA Działu Zatrud­
nienia, oraz STARSZYCH KSIĘGOWYCH za­
trudni od zaraz Krakowskie Przemysłowe Zje­
dnoczenie Budowlane, Kraków, ul. Karmeli­
cka, 46. 'Warunki pracy i płacy według Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie z dnia
7. V. 1949. , K-3525

KWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW do
działu: FINANSOWO KSIĘGOWEGO, PŁACY
i PRACY i GŁÓWNEGO MECHANIKA przyj­
mą od 1 stycznia 1954 r. Krakowskie Zakłady
Kamienia Budowlanego Oddział Produkcyjny
w Krzeszowicach. Warunki według umowy.
Zgłoszenia Dział Personalny Wapienników
w Krzeszowicach. K-3520

INŻYNIERA - TECHNIKA BUDOWLANEGO
na stanowisko kierownika technicznego, —

z praktyką w wykonawstwie, — dobrego orga­
nizatora, INZYNIERÓW-TECHNIKÓW BUDO­
WLANYCH na stanowiska kierowników budów
z praktyką w wykonawstwie, PRACOWNIKÓW
TECHNICZNYCH do dokumentacji i faktura-
cji o pełnych kwalifikacjach zatrudni od
zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe,
Kraków, ul. Grodzka 65. — Uposażenie według
Układu zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K-3511

TECHNIKA MASZYNOWEGO wysokokwalifi­
kowanego przyjmą Krakowskie Zakłady Cera­
miki Budowlanej. Zgłoszenia w Dziale Kadr,
Basztowa 17. K-3524

SP-BIA PRACY „STAL-DŹWIG*‘
w Krakowie, ul. STRASZEWSKIEGO 25

zawiadamia, że

przejmuje do wykonania na rok 1954
prace w zakresie ślusarki konstrukcyjno-
budowlanej i usługowej na woj. krakowskie.

SPECJALNOŚĆ:
1)
2)
3)
4)

Konstrukcje stalowe,
montaże,
budowa suwnic 1 remonty,
montaż instalacji wodno-
kanalizacyjno-gazowych.

Tęrmin składania zleceń

DO 31 GRUDNIA 1953.

Z dniem 10 GRUDNIA br. uruchomiliśmy
Punkty przyjęć

NAPRAW PARASOLUICZYCH
w miejscowościach:

SWIĘ

BOcHNIA,
iw. KINGI 2

KRYNICA,
KRASZEWSKIEGO 8

Kę’TY, KOŚCIUSZKI 15

MY§LENICE
SŁOWACKIEGO 3

NOWYTARG,

Io

T

Z

c

ARNÓW,

STALINA 15

M,
GŁĘBOKA 9 71

AKOPAN

YWIEC,

DRECZYŃSKIEGO 2

E,
KRUPÓWKI 26c

tai

Z

Spółdzielnia „SPRAWNOŚĆ**
KRAKÓW, ULICA STRADOM Nr 5

KOŚCIUSZKI 50

1 BOCHENEK Danuta zagubiła
I kartę meldunkową, wydaną
■przez MRN w Woli Duchac-
I kici P-2062SPIŻAK Władysława, zam. . Kłe)‘___________ ________

Podłęże 67, zagubiła kartę • KANjA Franciszek, zam. w

meldunkową. 14444-g 1 Krakowie zagubil kartę mel

dunkową. 14446-g
BAŚ Stanisław, zamieszkały
Czyżyny, Wojewódzka 85,
zagubił kartę meldunkową
i pokwitowanie ankiety.

144«9-g

GASZYŃSKI Antoni, Kraków
zagubił świadectwo dojrza­
łości wystawione przez Te­
chnikum Chemiczne Nr. 1 .

14447-g

Zguby

SOŁTYSIK Stanisław. Kra-
ków, zgubił przepustkę wy­
daną przez Centralny Zarząd
Przemysłu Mięsnego.

14445-g

Uwaga -myśliwi i sportowcy!
BROŚ! męs£llwsB$ai 1 SB»orrtow<t

WSZELKICH TYPÓW

naprawia
R USZNI KARSKI PUNKT USŁUGOWY

Pomocniczej Sp-ni Rzemieślniczej Metalowców £

w KRAKOWIE, ul. SŁAWKOWSKA 16 — TELEF, 209-06 g

DRYGIEL Lucjan, zagubił —

przepustkę na wejście do
Kombinatu. P-230J

STRYSZOWSKI Zdzisław, -

zagubił prawo jazdy III kat.
wydane przez komendę 5P.
Kraków. P-2304

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHOOOW
STACJA OBSŁUGI Nr 22

KRAKÓW, ULICA 29 LISTOPADA 90

ZAWIADAMIA

że z dniem I. XII. 1953 r. został uruchomiony

DZIAŁ OBSŁUGI STAŁEJ
samochodów ciężarowych i osobowych

PEŁNA OBSŁUGA POJEDYNCZEGO POJAZDU, w ra­
mach której wykonuje się:

1. mycie
2. konserwację podwozia naftą
3. smarowanie podwozia
trwa tylko 6 godzin

CENY ZRYCZAŁTOWANE:
sam. osob.

zł 23,00
zł 12,00
zł 10,00

PAMIĘTAJ. Ze WŁAŚCIWA konserwacja
DŁUZA przebieg międzynaprawczy pojazdu.

mycie
konserwacja podwozia
smarowanie podwozia

sam. cięż.
zł 23,00
zł 24,00
zł 15,00
PRZE*

cn
o
<£>

SUSZCZEWICZ Wiktor, zagu­
bił kartę meldunkową wyda­
ną w Starachowicach, prze­
pustkę stałą do Kombinatu.

P 2305

LEKKI Marian zagubił kartę
meldunkową, wydaną przez
Gminę Rzezawa i dowód za­
kwaterowania.

P-2306

STECZKO Irenie zam. — w

Krakowie, skradziono legity­
mację i przepustkę służbową
wydaną przez Zakłady Mię-
sne w Krakowie oraz legity­
macje Zw. Zaw. Przem. Spoż.

P-2312

JANISZYN Jan Kraków, zgu­
bi! ksia.żkę podatkową Nr 5
i kwity podatkowe.

14498-g

BRUZDA Józefa Kraków, -

zgubiła przepustkę CBK.
14510-g

CHOCHOŁ Jan Kraków, —

zgubił legitymację Związko­
wą. 14511-g

WANDAS Anieli i«m. Mieł-
niów, skradziono legitymację
Związkową. 14514-g

CZACZYK Wiktor, Kraków,
zgubił legitymację członków-
ską Spóldz. Inw. 14517-g

SKÓRSK7EJ Janinie zam. —

Wieliczka, skradziono prze­
pustkę ZWPT. 14535-g

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE.
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